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czym musimy pamiętać...
„Nie dopuścić nigdy do powstania 

drugiej potęgi na kontynencie Eu 
ropy. W każdej próbie stworzenia 
nad granicami Rzeszy potęgi ml 
litarnej, a choćby tylko w zawią 
zywaniu się państwa zdolnego do 
wytworzenia takiej potęgi — upa­
truj cie zawsze zamach na Niemcy. 
Jest waszym nie tylko prawem,'ale 
i obowiązkiem wszystkimi środ­
kami, aż do użycia siły zbrojnej, 
powstaniu takiego państwa prze 
szkadzać, a gdyby jednak powsta­
ło, zniszczyć je...“

„Nie zachodnia i nie wschodnia 
orientacja powinna być najbliż­
szym celem naszej polityki zagra 
nicznej, ale wyłącznie polityka 
wschodnia w sensie zdobycia nie­
zbędnych dla naszego; narodu ob- 
szarów...“ (Adolf Hitler: „Mein 
Kampf').
To sformułowanie stosunku 

Niemiec hitlerowskich do każ 
dego narodu, sąsiadującego i 
Rzeszą, który chce mieć pań­
stwo prowadzące całkowicie 
niezależną politykę, i to wyraź­
ne wskazanie, że obszary pol­
skie są Niemcom koniecznie po­
trzebne do życia, przesądzą z 
igóry, że jedynym czynnikiem, 
który będzie regulował współ­
życie polsko - niemieckie, bę­
dzie prawo miecza.

Szablą i bagnetem regulować 
będziemy wzajemne stosunki 
sąsiedzkie z Niemcami, Dziś, 
kiedy Niemcy graniczą z nami 
z trzech stron, Polska bardziej 
niż kiedykolwiek musi być go­
towa do zbrojnej rozprawy z im 
perializmem germańskim. Spór 
polsko-germański toczy się od 
wieków i od wieków miecz był 
regulatorem kwestii spornych.

Od wieków Niemcy zagarnia­
li ziemie słowiańskie, wycina­
jąc Słowian i obsadzając ziemie 
swoimi kolonistami.

Pokolenie powojenne wywal­
czyło niepodległość Polski. Mi­
sją historyczną pierwszego po­
kolenia niepodległej Polski jest 
przywrócić zachodnie granice 
Polski piastowskiej i zrealizo­
wać polityczne koncepcje Mie­
szka I i Bolesława Chrobrego.

Pomorze i ziemie położone 
nad Odrą to przecież ziemie od 
wieków zamieszkałe przez Sło­
wian, Mieszkali tu Lutycy, Po­
morzanie, Łużyczanie, Polanie 
i Ślęzanie. Ziemie te zaliczano 
do ziem Polski. „Dagome iu- 
dex“, akt poddania ziem Miesz­
ka I Namiestnikowi Chrystuso­
wemu, wymienia Pomorze i 
wszystkie ziemie nad Odrą le­
żące jako ziemie macierzyste 
Polski. W r. 967 właśnie na zie­
miach Pomorza Zachodniego

Mieszko I pobił na głowę nie­
mieckiego grała Wichmana, ba­
nitę cesarskiego, który inspiro­
wany przez książąt saskich ju­
dził przeciwko Mieszkowi szcze 
py słowiańskie Wilków i Woły-

nian. Tu, na zachodnich rubie­
żach, władcy Polski ustanawiali 
biskupstwa, mające za zadanie 
nawracać resztki pogańskich 
Słowian, ratując ich przed 
„chrztem*’, dokonywanym ger­

mańskim mieczem. W Kołohrze 
jgu, założona przez Bolesława 
Chrobrego w r. 1000, powstaje 

[diecezja przeznaczona dla Po­
morza. Nie gdzieindziej, a wła- 

[śnie na Wołyniu, w delcie Od-
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Dozbroimy Polsko w powietrzu
Jednolite stanowisko całego Narodu

w sprawie Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej
W sobotę, dhia 1 bm., o godz. 3 

po południu odbyło śię na Zamku 
królewskim w Warszawie posiedzę 
nie ogólno - polskiego komitetu 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

W posiedzeniu tym, o obecności 
Pana Prezydenta R. P. prof. Igna­
cego Mościckiego i Pana Marszał­
ka Edwarda Śmigłego - Rydza} ja­
ko protektorów pożyczki, wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich 
kierunków politycznych i wszyst­
kich warstw społecznych. Zebranie 
odbyło się w sali asamblowej.

W pierwszych rzędach zasiedli 
Prymas Polski August Hlond, pre­
zes Rady Ministrów gen,. Sławoj- 
Składkowski, marsz. Senatu Mie- 
dziński, wicepremier Eugeniusz 
Kwiatkowski, zastępujący marsz. 
Sejmu wicemarszałek płk.Wenda, 
prezes N„ I. K., prezes Sądu Naj­
wyższego, prezes N. Tryb.. Adm., 
przedstawiciele duchowieństwa 
wszystkich wyznań} organizacji go­
spodarczych, świata naukowego, kul 
turalnego i t. d.

Z chwilą przybycia Pana Prezy­
denta i Pana Marszałka, posiedze­
nie zagaił komisarz generalny po­
życzki gen. broni Berbecki, który 
zaprosił na przewodniczącego Pry­
masa Polski Augusta Hlonda, a ten 
z kolei zaprosił do prezydium mał­
żonkę Pana Prezydenta R. P. p. 
Mościcką i marszałka Senatu Mle- 
dzińskiego. Następnie przemówił p. 
wicepremier Eugeniusz Kwiatkow­
ski, oklaskiwany gorąco przez o- 
becnych.

Po przemówieniu wicepremiera 
Kwiatkowskiego generał Berbecki 
odczytał następującą odezwę do 
społeczeństwa:

„POLACY!
Żyjemy w czasach niezwykłych, w 

których tylko siła daje Wolność, a 
zbrojne pogotowie i nieustająca czuj 
ność — zabezpieczają spokojną pracę 
narodów.

Naród Polski, zjednoczony wokół 
swej Armii i Naczelnego Wodza, w 
spokoju i z godnością oczekuje 
wszystkiego, cokolwiek może Go spo 
tkać na drodze Jego rozwoju. Je 
steśmy gotowi bronić kart naszej hi 
storii ostrzem bagnetów, hukiem 
dział i warkotem stalowych ptaków.

W obliczu rozgrywających się o- 
becnie zdarzeń musimy — według 
słów Naczelnego Wodza — pracować 
„chociażby w krzyżach trzeszczało 
i „o sile nie zapomnieć**.

Musimy być silni i potężni, aby 
utrzymać poszanowanie naszych 
praw u wrogów i miłość u przyja­
ciół.

Musimy być uzbrojeni, aby móc 
jak najdłużej w spokoju pracować.

Musimy być w każdej chwili goto­
wi do spełnienia najwznioślejszego 
obowiązku —* obrony Ojczyzny.

Polacy! Rząd Rzeczypospolitej po­
stanowił rozpisać Wewnętrzną Po­
życzkę Państwową, przeznaczoną na 
rozbudowę naszych sił powietrznych 
i wzmocnienie artylerii przeciwlot­
niczej.

Pamiętajcie, iż każdy nowy samo­
lot, każde nowe działo przeciwlotni­
cze to zwiększona gwarancja pokoju 
dla Polski, a pracy i dobrobytu dla 
jej obywateli. Niechaj całą Polskę 
okryją skrzydła samolotów, niech 
Ją ochraniają liczne baterie przeciw­
lotnicze.

Niechaj rozlegnie się wielki głos 
wszystkich żyjących w świecie Pola­
ków:

„Dozbroimy Polskę w powietrzu!** 
„Nabywajmy Pożyczkę obrony 

Przeciwlotniczej!“.
Warszawa, 1 kwietnia 1939 r.“. 
Odezwę tą podpisali: P. Aleksan­

dra Piłsudska, P. Maria Mościka, P. 
Marta Rydz-Smigłowa, gen. dr. Fe­
licjan Sławoj Składkowski — pre­
mier, inż. Eugeniusz Kwiatkowski — 
wicepremier, minister skarbu, gen. 
Tadeusz Kasprzycki — minister spr. 
wojskowych, prof. Wacław Makow­

ski — marszałek Sejmu, płk. Mie- 
dziński—  marszałek Senatu, gen. dr. 
Jakób Krzemiński — prezes N. I. K. 
Leon Supiński — prezes Sądu Naj­
wyższego, dr. Bronisław Hełczyński
— prezes Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, Stefan Starzyń­
ski — prezes Związku Miast i prezy­
dent m. st. Warszawy, rektorzy wyż­
szych uczelni, ks. kardynał August 
Hlond — prymas Polski, ks. Józef 
Gawlina — biskup połowy W. P„ ks. 
biskup dr Julian Bursche — superin- 
tendent generalny kościoła ewange 
licko-augsburskiego, ks. Stefan Skier 
ski — superintendent kościoła ewan 
gelicko - reformowanego, arcybiskup 
metropolita Dionizy — głowa kościo­
ła prawosławnego w Polsce, prof. dr. 
Mojżesz Schorr — rabin naczelny.

Dalej widnieją podpisy senatorów 
oraz przywódców stronnictw politycz 
nych. M. in. ks. Janusz Radziwiłł — 
stronnictwo zachowawcze, Stanisław 
Wańkowicz — Str. Zach., redaktor 
Zygmunt Berezowski — Str. Narodo­
we, dr. Tadeusz Bielecki — S. N. 
prof. Władysław Folkierski — S. N., 
mec. Kazimierz Kowalski — S. N., 
prof. Roman Rybarski — S. N„ An­
toni Goerne — O. N. R., Aleksander 
Heinrich — O. N. R., Jan Jodzewicz
— O. N. R., inż. Witold Kozłowski —
O. Ni R., dyr. Tadeusz Błażejewicz
— Ruch Chrześcijańsko - społeczny, 
Wacław Bitner — R. Ch. Sp. — Jó­
zef Chaciński —- R. Ch. Sp., Franci­
szek Urbański — R. Ch. Sp., Maciej 
Rataj — Str. Ludowe, Bruno Grusz­
ka — Str. Lud., Stanisław Mikołaj­
czyk — Str. Ludowe, Andrzej Czap­
ski — Str. Lud., Józef Niecko — Str. 
Lud., Tadeusz Arciszewski — PPS., 
Mieczysław Niedziałkowski — PPS., 
Kazimierz Pużak — PPS., Wilhelm 
Topinek — PPS., Zygmunt Żuławski
— PPS., generał Józef Haller — Par­
tia Pracy, dr. Władysław Tempka — 
Partia Pracy, Kazimierz Beyer — 
Partia Pracy.

Listę tę zamykają podpisy przed­
stawicieli wszystkich wielkich Zwiąż 
ków organizacji, stowarzyszeń i 
zrzeszeń polskich zarówno gospodar­
czych, jak politycznych i społecz­
nych.

ry, ustanawia Bolesław Krzy­
wousty biskupstwo dla ziem 
nadodrzańskich. W Szczecinie 
prawie do r. 1850 w niektórych 
kościołach prowadzono metryki 
w języku polskim.

Wielkim planem Bolesława 
Chrobrego było objąć granica­
mi państwa wszystkie szczepy 
Słowian zachodnich.

Faktów tych historycznych 
niestety większość Polaków nie 
zna, a tendencyjna propaganda 
niemiecka przedstawia te zie­
mie jako rdzennie niemieckie' 
Czas najwyższy, aby skorygo­
wać fałsze historyczne i 
przywrócić dawne nasze pra­
wa.

„Odra jest rzeką politycznej 
koncepcji Polski Piastowskiej*' 
(J. Kisielewski „Ziemia groma­
dzi prochy*’), i Odra musi być 
granicą Polski Odrodzonej.

WIKTOR MARTINI
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Dziwne stanowisko firm „polskich”
Podajemy dalsze odpowiedzi Czytelników na nasza ankieto

iW związku z rozpisaną ankie­
tą otrzymaliśmy szereg listów z 
Warszawy i prowincji. Na 
pierwszym miejscu publikuje­
my list p. J. K. Nazwisko auto­
ra znane jest redakcji, jed­
nak stosując się do Jego prośby 
traktujemy je poufnie:

„Jako urzędnik jednego z polskich 
biur ogłoszeniowych nie ujawniam 
swego nazwiska. Moi szefowie acz­
kolwiek ludzie poczciwi, jednak 
tchórzliwi patrzyliby krzywym 
okiem na moje wystąpienia w pra­
sie.

Głową ręczę, że żaden z nich u- 
działu w ankiecie Panów nie weź­
mie. Chętnieby widzieli oni powię­
kszenie swych obrotów kosztem Ży­
dów, ale żaden z nich w walce się 
nie zaangażuje ani osobiście, ani też 
grosza na ten cel nie wyłoży.

Powstaje konieczność stworzenia 
nowych polskich biur, któreby pra­
cowały nowoczesnymi metodami i 
pozbyły się strachu przed Żydami.

Każde polskie biuro marzy o zdo­
byciu ogłoszeń Sehichta, Palmolive, 
Telefunken, Kodaka, a wiadomo, że 
w każdej z tych firm aż roi się od 
Żydów, którzy mogą polskie biuro 
antysemickie zbojkotować.

Ze wstydem muszę Panom zako­
munikować, że mimo propagandy 
antysemickiej wiele firm polskich 
lub uchodzących za polskie wcale 
nie chce mieć do czynienia z polski­
mi biurami ogłoszeń i jeśli zmienia 
biura to tylko jedne żydowskie na 
drugie.

.Tym razem przykładowo wymie­
nię kilka firm, aby przekonać czy­
telników, jak te sprawy są zabag- 
nione:

1) Wagons Lits główni współwła­
ściciele na Polskę Rogalscy, ojciec i 
syn, ogłaszają się w prasie wyłącznie 
za pośrednictwem małego żydow­
skiego biura Flantza przy ul. Szpi­
talnej. Wagons Lits na reklamę w 
Polsce przeznacza rocznie od 80 — 
100 tysięcy złotych. Wszystkie zlece­
nia dla poszczególnych pism i po­
dział tej sumy między organami pra­
sy polskiej jest pozostawiony do uz­
nania Żyda Flantza.

Dyr. Rogalski figuruje w spisach 
Rotary-Clubu, a jednocześnie zabie­
ga o wysokie odznaczenie w Waty­
kanie z tytułu zorganizowania piel­
grzymki do Rzymu na uroczystości 
ku czci św. Andrzeja Boboli. Pros­
pekty tej pielgrzymki były druko­
wane w żydowskiej drukarni.

Panowie Rogalscy systematycznie 
odrzucają oferty biur polskich i są 
wierni Flautzowi, może rozwiązany 
Bnei Brith zaszczyci ich, przyznając 
im „gwiazdę Dawida" lub order „po­
kornej oślicy".

2) Popularna cukiernia Ziemiań­
ska również pozostaje wierna Flant 
zowi. Właściciel tej cukierni p. Al­
brecht podobno poważnie jest za­
niepokojony ewent. emigracją Ży­
dów i bada możliwości założenia fi­
lii w Palestynie i Madagaskarze.

Ten chociaż zarabia na Żydach i 
ma poważne powody, by miłować 
Fleutrów.

3) Firma „Dobrolin" dotychczas 
była wierna żydkowi Aleossowi, o- 
becnie część ogłoszeń w drodze prze­
targu przekazała jednemu z polskich 
biur, resztę chwycił JBibersztajn „T- 
wo Reklamy międzynarodowej".

Właścicielka firmy p.Paklowa źle 
się czuje na gruncie polskim, a Ży­
dzi choć językiem przypominają jej 
rodaków.

4) Firma „Motor" reklamuje swe 
produkty sloganem „Owoc pracy rąk 
polskich", ale te „owoce" ogłasza od 
wielu lat za pośrednictwem żydow­
skiego biura ogłoszeń Mossa.

Ponieważ zarówno budżet ogło­
szeniowy „Dobrolinu", jak „Motoru" 
jest bardzo wysoki — firmy te na- 

idzają duże sumy do kieszeni ży­
dowskich pośredników; będziemy o 
tym pamiętali i dobrze się zastano­
wimy, nim nabędziemy produkty 
tych firm.

5) L. Kiltynowicz, skład dywanów, 
.zdawałoby się polska firma, a ogła­
sza się wyłącznie za pośrednictwem 
Flantza, który ma dużą wygodę, ob­
sługując na Mazowieckiej dwie fir­
my Ziemiańską i Kiltynowicza.

Być może firma Kiltynowicz rów­
nież liczy głównie na żydowską klien 
telę.

6) L. Spiess chcący uchodzić za fir­
mę polską ogłasza się niestety za 
pośrednictwem żydowskiej „Uniwer­
salnej Agencji" Berkowicza. Daw­
niej pytano w Warszawie: zaczyna 
się na „S“, kończy się na „S“, w śród 
ku „pies", co to jest?

Dziś każdy czytelnik „Alarmu" bę­
dzie wiedział, że w środku jest nie

„pies", a po prostu Żyd Berkowicz.
7) „Antiba" firma, stanowiąca 

własność L. Spiess i S-ka, ogłasza się 
również za pośrednictwem Żyda Ber 
kowicźa, niech o tem pamięta każ­
da z pań, korzystająca z wyrobów 
tej firmy.

8) Firma „Kodak" pompująca tak
duże sumy z Polski dla swych reki­
nów amerykańskich nadaje ogłosze­
nia prawie wyłącznie za pośredni­
ctwem T-wa Reklamy międzynaro­
dowej Bibersztajna.

Co na to p. Kochowicz korporant, 
podobno ostrożny narodowiec.

9) Niemiecka firma „Telefunken" 
(której właściciele ze swej ojczyzny 
masowo usuwają Żydów) w Polsce

uważają Żydów za bliższych sobie 
i ogłasza się za pośrednictwem „A- 
gencji Uniwersalnej" Berkowicza.

Kupując aparaty tej firmy pamię­
tajmy, że wzbogacamy jednocześnie 
Niemców i Żydów.

10) Kolektura loteryjna Langera, 
tego Langera, który posiada kiosek 
na dworcu Głównym ogłasza się 
prawie wyłącznie za pośrednictwem 
Bibersztejna. Zresztą sam Langer 
jest dość świeżej daty Polakiem i 
specjalnej pretensji do niego mieć 
nie można.

W żydowskich pismach Langer 
ogłasza się w żargonie. Wystarczy.

11) Każda polska gospodyni ko­
rzystająca z mydeł „Jeleń —

Schicht", z kremu „Elida- i pasty 
„Calodont" powinna pamiętać, że w 
koncernie Sehichta ęoi się od Żydów, 
a olbrzymie sumy reklamowe prze­
chodzą do prasy za pośrednictwem 
Kuby Bibersztajna.

12) Również wyroby firmy Puls 
przechodzą przez pana Bibersztajna.

Czy Czytelnikom „Alarmu" wy­
starczy ta wonna wiązanka ziela (z 
oślej łąki). Następnym razem podam 
dalsze przekłady i skład zarządów 
firm już wymienionych.

J. K.
Powyższy list jest tak wy­

mowny, że nie zaopatrujemy go 
w żadne komentarze.

Redakcja.

Wymowa cyfr
Robak żyd o w sk i foczy Francię

Jeden z niedawnych numerów 
paryskiego tygodnika „Je Suis 
Partout" został całkowicie poświę 
eony kwestii żydowskiej we Fran­
cji. Poniżej podajemy szereg cie­
kawszych informacyj:

Na terytorium obenej Francji 
było w 1808 r. Żydów 46.663, W 
r. 1885 (rocznik Archiwów Żydów 
skich) było ich 80 do 100.000, w 
1914 r. zaś 180.000, a w 1939 r. 
według kilku ocen ze strony ży­
dowskiej 400.000,

Gdzie oni sc i co robią? — Ich 
główne skupiska to Alzacja i Pa­
ryż, który sam daje schronienie 
przeszło połowie żydostwa we 
Francji. Do części północnej Frań 
cji przybyli z Galicji i ze Śląska, 
wszyscy bardzo podejrzani, w 
ślad za górnikami polskimi. Wy­
starczy przejrzeć roczniki spółek 
rolniczych, żeby się zorientować, 
że Rotszyldowie, Sternowie, Foul- 
dowie, Weil - Piccardowie, Opper 
manowie, Schwob d'Hericourt,

Gineburgerowie itd. itd. kontrolu­
ją większą część francuskich 
przedsiębiorstw przemysłowych, 

Bez wątpienia istnieje we Fran­
cji kilka wielkich instytucji finan­
sowych, gdzie nie ma w kierow- 
nictv7'e Żydów, ale zależne są one 
od nich przez stosunki zewnętrz­
ne. Banki specyficznie żydowskie, 
Rotszyld, Amas, Ludwik Louis- 
Dreyfus, Bracia Lazard, Heine, 
Rheins, Seeligmann itd. itd., oto­
czone chmarą kantorów, są ban­
kami wielkiej spekulacji w stałej 
łączności z Żydami Nowego Jor­
ku, Londynu, Amsterdamu, Wśród 
nich wszechpotężny Mendelssohn, 

Żydzi osiedlili się we wszyst­
kich ośrodkach informacji, które 
pozwalają im kierować polityką 
francuską i wpływać na nią. Wiel­
kie agencje „Havas" i „Fournier”, 
„Radio" w istocie należę do nich, 
Z wyjątkiem „Action Francaise’, 
„Je Suis Partout’', „La Croix" 
(zresztą filosemickiej) i jednego

albo dwóch organów bez znacze­
nia wszystkie dzienniki paryskie 
mają w redakcjach Żydów.

Żydzi szczególnie chętnie są ko­
respondentami zagranicznymi. Na­
wet „Temps" ma kilku korespon­
dentów Żydów, m. in. Mayera, ob­
serwatora świata muzułmańskiego 
w Kairze z ramienia Francji!

Radio - Cite (kierownictwo: Le- 
vitan, Meyer, Blaustein, Dreyfus, 
Conetti) jest żydowskie w 80 proc. 
Bardzo liczni są Żydzi w „Radio’', 
„Poste Parisien" i we wszyst­
kich rozgłośniach państwowych. 
Audycje po niemiecku dla Nie­
miec nadają Żydzi, 
ii Adwokatów Żydów jest narazie 

tylko 320, ale aplikantów jest co­
raz więcej. Dendystów Żydów 
jest conajmniej jedna trzecia.

Handel: W Paryżubiuro „Porad 
prawnych i finansowych" należą 
w 40 proc. do Żydów, .zajmujących 
się w rzeczywistości lichwą i czar 
ną giełdą. Pośrednicy w imporcie

Ucisk Polaków w Niemczech
Likwidacja nabożeństw polskich na Śląsko Opolskim

Bund Deutscher Osten (Nie­
miecki Związek Wschodni) na 
Śląsku Opolskim wspólnie z wła­
dzami niemieckimi przeprowadza 
ostatnio systematyczną i planową 
akcję usuwania języka polskiego 
z nabożeństw dodatkowych i ka­
zań oraz organizacji katolickich 
zamieszkałej tam ludności pol­
skiej. W Miechowicach dn. 26 
marca br. ks. prób. Cichoń ogło­
sił z ambony list w którym Nie­
miecki Związek Wschodni żąda 
skasowania wszystkich nabo­
żeństw w języku polskim oraz u- 
sunięcia napisów polskich ze ścian 
budynków i sztandarów. Wskutek 
interwencji ks. Cichonia władze 
niemieckie pozostawiły tylko jed­
ną polską mszę ranną o godz. 
6-ej,

W Karbie w pow. bytomskim z 
dniem 1 kwietnia br. zostało ska­
sowane jedyne polskie nabożeń­
stwo ranne. W Bytoniu na Roz- 
barku władze niemieckie rozwią­
zały polską kongregację mariań­
ską. Rozwiązanie to nastąpiło bez 
zgody i wiedzy członków.

Bund Deutscher Osten nie co­
fa się przed użyciem gróźb i pró­

by szantażu. Charakterystyczny 
jest list skierowany imiennie do 
mieszkańców wsi Malin, o treści 
następującej:

„Niemiecki Związek Wschod­
ni... Marzec 1939 r., Oddział Ma­
lin.

Stwierdzamy, że Pan należy cLq  

tych, ktćizy stale uczęszczają na 
nabożeństwa polskie. Ponieważ 
Pan nie zalicza się do mniejszo­
ści, niemiecki zaś język na tyle 
ma Pan opanowany, że może Pan 
słuchać nauk duchownego w ję­
zyku niemieckim, przeto postępo 
wanie Pana jest mi niezrozumiałe, 
bo chyba możemy przyjąć, iż jest 
Pan Niemcem. Widocznie nie wi­
dzi Pan niebezpieczeństwa, wyni­
kającego z tego, że po niemiecku 
myślący rodacy uczęszczają na na­
bożeństwa polskie, gdyż musiałby 
Pan wiedzieć, że takie wypadki 
wyzyskiwane są propagandowo 
przez ludność polską na szkodę 
Rzeszy Niemieckiej. Nie możemy 
zaś przypuszczać, by Pan miał za­
miar szkodzenia Rzeszy Niemiec­
kiej. Apeluję więc do Pana, jako 
do Niemca, auy na przyszłoś : był 
Pan świadom swojej narodowości 
i chodził tylko na nabożeństwa 
niemieckie.

Gdyby jednak nabożeństwo nie­
mieckie Odbywało się za wcze­
śnie — może Pan zawsze korzy­
stać z nabożeństwa dl 3 m 'odzie­
ży. Jeżeli ma Pa" dobrą wo'ę ;— 
zobaczymy, iż wszystko da się

zrobić. W nadziei, że te słowa bę­
dą przez Pana dobrze, zrozumia­
ne, łączę niemieckie pozdrowie­
nie: Heil Hitler, — Wunschlik, 
nauczyciel, kierownik oddziału B.
D. O.".

Ręka niemieckiego związkowca 
nie szczędzi starych polskich 
krzyży i figur przydrożnych. Na 
śląskich drogach stawiane przez 
rodaków, krzyże przydrożne mają 
wyrąbane polskie napisy lub oba 
lone figury świętych.

Tak wygląda w praktyce stoso­
wanie przez Niemcy zawartych z 
Polską układów o zapewnieniu 
praw mniejszości polskiej w III-ej 
Rzeszy.

c Każdy grosz

zostawiony Żydowi

to kos chleba 

odjęty od ust j

głodnego Polaka!

i kesporcie to w 50 proc. Żydzi. 
W Paryżu i okolicy Żydzi stano­
wią 75 proc. w pośrednictwie han 
dlu nieruchomościami.

Monopole żydowskie są coraz 
liczniejsze. Najstarsze są monopo­
le diamentów i futer. Wysokie ce­
ny i łatwość oszustwa). Żydzi ma­
ją tu 90 proc. W Paryżu jest nie­
mniej niż 1.200 futrzarzy Żydów.

Handel zbożem i nasionami jest 
prawie całkowicie pod kontrolą 
trustu Dreyfusów, a zarówno kup­
cy detaliści jak i hurtownicy są 
w większości Żydami.

Żydzi owładnęli całymi dzielni­
cami zwłaszcza Alzacją i Lotaryn­
gią, Praż 'północną- Afryką, Mamy 
13 Weillów handlarzy zbożem i 
mąką w jednym tylko departa­
mencie dolnego Renu.

Chłopi alzaccy nie znają w han 
dlu produktami rolnymi, innych 
kupców, pośredników i sprzedaw­
ców, jak Żydów. W Alzacji i Lo­
taryngii mamy 102 Leyich handla­
rzy bydłem, z czego 40 W depar­
tamencie dolnego Renu, 20 ŁevicH 
handlarzy ziemią, 25 Weillów han­
dlarzy bydłem dla samego dolne­
go Renu. Te cyfry tłumaczą do­
statecznie prosperowanie lichwy w 
Alzacji i jej mechanizm.

70 proc. przedstawicieli Handlo­
wych w Alzacji stanowią Żydzi- 
W Paryżu 50 proc. handlu hurto­
wego galanterią, jedwabiem — 
mają Żydzi (wełny nieco mniej), 
te same artykuły w detalu są W 
60 proc. w rękach żydowskich. O- 
buwie od fabrykacji do detalu 60 
proc. W konfekcji (koszule, kape­
lusze dtp.) i krawiectwie 70 proc. 
— to Żydzi, Przeciętny goj, który 
ma na sobie ubranie za 2000 fr„ 
może być pewny, że conajmniej 
1500 fr. poszło do kieszeni żydow­
skiej.

Meble od fabrykacji do sprze­
daży są w 50 — 60 proc. w rę­
kach żydowskich.

Kino: Opanowywanie filmu za­
częło się. przed ca 10 laty i dzisiaj 
jest prawie zupełne. Większość 
kin należy do Żydów, wszyscy 
przedstawiciele filmów amerykań­
skich Żydzi. Na 110 filmów fran­
cuskich w ostatnim sezonie tylko 
58 ma podpis francuskich reżyse­
rów. Poza robotnikami, elektryka­
mi i t. p., personel w studiach jest 
w 70 proc. żydowski.

Ale najefektowniej wygląda spis 
nazwisk producentów... I tutaj 
następuje lista około 80 nazwisk, 
z czego 12 nazwisk francuskich.

Cyfry t„ mówią same za siebie: 
rozumiemy teraz przyczyny osła­
bienia żywotności Francji. Pasożyt 
żydowski wysysa krew z ciała 
mężnego narodu francuskiego.

D.
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Interesy państwa polskiego wymagają

odżydzenia przemysłu pomocniczego
i przedstawicielstw

W  ARTYKULE p. t.
„Czynniki rozwoju 
polskiego lotnict- 
wa“, zamieszczo­

nym w poprzednim numerze 
„Alarmu”, poruszył p. J. T. wa­
żną nie tylko dla lotnictwa spra­
wę odżydzenia przemysłu po- 

-mocniczego i przedstawicielstw 
firm zagranicznych współpracu­
jących z naszym przemysłem 
lotniczym. Temu ciekawemu ar­
tykułowi zarzucić można jedy­
nie brak konkretnych wskazań, 
jak p. J. T. wyobraża sobie speł­
nienie tego celu.

Mimo że dziedzina przemysłu 
lotniczego jest mi stosunkowo 
obca, pozwalam sobie zabrać 
głos w tej sprawie, gdyż uwa­
żam, że Żydzi powinni być usu­
nięci nie tylko od współpracy z 
przemysłem lotniczym, ale i z 
każdym przemysłem, zaopatru­
jącym wojsko. Z tego względu 
uwagi poniższe byłyby nie tylko 
uzupełnieniem artykułu p. J. T., 
ale i dotyczyłoby wszystkich fa­
bryk i instytucji wytwarzają­
cych, badających, czy też zaku­
pujących sprzęt dla wojska.

Zerwanie z żydowskimi fa­
brykami sprzętu pomocniczego 
jest stosunkowo łatwe, gdyż

Wiosenne oczyszczenia drzew 
z pasożytów.

rzadko się zdarza, aby fabryka 
żydowska miała . monopol na 
swój produkt, zdobyty brakiem 
współzawodnictwa lub,- co jest 
jeszcze mniej prawdopodobne, 
jakością produkcji. Dla wyeli-

LWÓW. W pow. żółkiewskim zdo­
była rozgłos nieudana próba zmiany 
wyznania przez dwoje Żydów, Bro­
nisławę (?) Goldman-Schingalową i 
jej męża, właściciela gosp. roln. pod 
Żółkwią (woj. lwowskie).

Oto, pomimo, że Schingalowa for­
malnie zgłosiła swoje wystąpienie 
z żydowskiej gminy wyznaniowej w 
Przemyślu, Kościół odmówił jej przy 
jęcia, uznając -motywy, skłaniające 
kandydatkę i jej męża do zmiany 
wyznania za niewystarczające.

Wedle uzyskanych bowiem infor­
macji najważniejszą przyczyną, dla 
której Schinaglowie postanowili po­
rzucić wyznanie mojżeszowe, miała 
być chęć ratowania ich gospodar-

minowania dostawców tej kate­
gorii wystarczyłby zwykły za­
kaz powoływania do przetargów 
firm żydowskich; wydanie ta­
kiego zakazu biurom zakupów 
instytucji wojskowych nie jest 
trudne; trudniej już będzie na­
kłonić do przestrzegania tej za­
sady biura zakupów wytwórni 
państwowych, a jeszcze trudniej 
prywatnych.

Ale i na to znajdzie się rada, 
gdyż władze wojskowe mogą 
wkraczać w działalność wytwór­
ni, pracujących na potrzeby 
wojska. Jeśli wojsko może nie 
raz wpływać na skład pracowni­
ków wytwórni, to tym bardziej 
może zakazać korzystania z u- 
sług niepożądanych poddostaw- 
ców. Warunek taki może być 
wprost przewidziany jako część

Z YD ma we krwi skłonność, 
do spekulacji. Każda zmia­
na w sytuacji gospodarczej 

lub politycznej wytrąca Żyda z nor 
malnego biegu spraw. Mobilizuje 
on natychmiast wszystkie kapita­
ły, którymi może rozporządzać, 
aby rzucić je na spekulację.

Obserwowaliśmy w ciągu nie­
spełna roku kilka razy takie 
wzmożenie energii w narodzie wy­
branym. Anschluss Austrii, Sude­
ty, Czechy, Słowacja, Kłajpeda, 
wszystkie te wstrząsy odbijały się 
natychmiast w życiu gospodar­
czym w postaci ogonków przed 
kasami wszystkich banków.

Za uruchomioną gotówkę Żydzi 
zakupują towary i surowce, licząc 
na możliwą zwyżkę ich ceny. Gdy 
przewidywania zawiodą, Żydzi, 
zdawałoby się ponoszą straty. Du­
że ilości towarów, kupionych nie­
koniecznie po najniższej cenie, na 
składzie, unieruchomiona gotów­
ka, wszystko to, zdawałoby się, 
powinno spowodować szereg ban­
kructw i likwidacji przedsię­
biorstw.

Jednak Żydzi są na to za spryt­
ni. Bankrutują oni tylko wtedy, 
kidy im to przynosi korzyść. Bank 
ructwo dla Żydów jest też jedną 
z form zarobku. Przed stratami

stwa rolnego (według rozumienia 
Schinaglów) przed parcelacją.

Tego rodzaju motywy, które głó­
wnie wpłynąć miały na decyzję c 
zmianie wyznania, nie mogły, oczy­
wiście, znaleźć zrozumienia u czyn­
ników kościelnych, badających do­
kładnie tło każdego konkretenego 
zgłoszenia prośby o chrzest.

Wspomniana powyżej żydowska 
gmina wyznaniowa w Przemyślu 
była właściwa pod względem przy­
należności religijnej dla Schinaglo- 
wej, gdyż ojciec jej jako właściciel 
tartaku pod Przemyślem figuruje 
wraz z rodziną w spisie członków 
gminy przemyskiej.

składowa umowy o dostawę 
sprzętu wojskowego.

Trudniej przedstawia się spra 
wa wyeliminowania żydowskich 
przedstawicielstw firm zagra­
nicznych, zwłaszcza jeżeli cho­
dzi o te firmy zagraniczne, któ­
re przez długi czas pozostaną je­
szcze w swojej dziedzinie nieza­
stąpione. Myślę, że pewne wido­
ki powodzenia miałby następu­
jący pośredni sposób.

Jak wiadomo, rolą przedsta­
wiciela jest ułatwienie porozu­
mienia między reprezentowaną 
przezeń firmą zagraniczną a e- 
wentualnymi nabywcami. Przed 
stawiciel jest skuteczny tylko 
wtedy, gdy osoba jego porozu­
mienie takie ułatwia, a nie u- 
trudnia. Odbierzmy zatem

sposobami.
Jeden z najprostszych, a dzięki 

głupocie „gojów”, bardzo skutecz­
ny, sposób to wywołać panikę 
wśród odbiorców. Umiejętnie pu­
szczona plotka rozchodzi się bły- 
sławicznie i ratuje Żydów z opre­
sji, opróżnia składy, upłynnia go­
tówkę.

„W najbliższych dniach, z po­
wodu zbrojeń angielskich zdroże­
je blacha miedziana” uprzejmie 
objaśnia brodaty kupiec naiwnego 
klienta, „nie mogę panu sprzedać 
więcej niż dwa arkusze”.

Po długich targach nieustępliwy 
składnik mięknie i sprzedaje ura­
dowanemu z „udanej" transakcji 
klientowi dwa razy więcej bla­
chy, niż mu potrzeba w danej 
chwili.

Nasza godność narodowa odrzuca 
towary żydowskie, sauka wyrobów 
tylko rdzennie polskich.

Tym bardziej życzenia Wielkanoc­
ne powinny być wysłane na pocz­
tówkach tylko rdzennie polskich.

Wszystkie niżej podane firmy 
są rdzennie żydowskie.

Salon Malarzy Polskich — Kra­
ków lub litery S. M. P. K.

Akropol — Kraków.
Nakład Rodzimej Sztuki Ludowej

— Kraków.
Polonia — Kraków.
Galeria polska — Kraków, lub mo­

nogram czy litery H. B. K.
Malarstwo polskie — Kraków.
Wydawnictwo Malarstwa polskie­

go — Kraków.
Współczesna Sztuka — Przemyśl, 

lub monogram czy litery W. S. P.
Wydawnictwo Kart Artystycznych

— Kraków.
A. I. Ostrowski „Ostro“ — Łódź, 

lub monogram czy telitery A. I. O. 
w palecie.

Mazowia, znak fabryczny, samo­
lot w stojącym owalu.

przedstawicielom żydowskim 
możność bezpośredniego poro­
zumiewania się z instytucjami 
wojskowymi i przemysłem u- 
zbrojeniowym, a ich mocodaw­
cy zagraniczni rychło dojdą sa­
modzielnie do wniosku, że takie­
go przedstawiciela, z którym 
nikt nie chce rozmawiać, lepiej 
zmienić.

No, dobrze, ale jak to osiąg­
nąć? Bardzo prosto. Wszyscy 
wiedzą, że dostanie się na teren 
fabryk i instytucji, związanych 
z wojskiem, jest możliwe jedy­
nie za przepustką, wydawaną 
przez specjalnego pracownika. 
Wystarczy, jeżeli pracownikowi 
temu zakaże się wydawania 
przepustek Żydom. W wypad­
kach wątpliwych wydający prze 
pustki będzie miał polecone

Goj uratował Żyda z opresji, 
kupując towar, który mu będzie 
potrzebny może za miesiąc, może 
za dwa, unieruchamiając swój ka­
pitał, który przydałby mu się w 
najbliższym czasie.

Naiwność gojów można obserwo 
wać nie tylko na takich przykła­
dach. W ogonkach przed kasami 
banków coraz częściej spotyka 
się twarze aryjskie. Polacy zabie­
rają oszczędzone pieniądze, aby 
ukryć je w domu, w sienniku lub 
pończosze, nie zabezpieczając ich 
ani przed ewentualną dewaluacją, 
ani przed kradzieżą. Psychika ży­
dowska opanowuje coraz częściej 
umysły Polaków.

Trzeba silnego wstrząsu, aby 
odsłonić prawdziwe oblicze Pola­
ków, A wówczas tworzą się ogon-

Maskarada żydowska
Pastel.
Alabaster.
Aąuarel.
Bromoton.
Multicolor.
Ludowa Sztuka w obrazach.
W sezonie bieżącym chcąc wpro­

wadzić w błąd społeczeństwo, po­
wyższe firmy żydowskie na znacz­
nej części swoich pocztówek nie po­
dało żadnych znaków ani firmy, na­
leży więc przy kupnie na to uważać.

Ostrzegając społeozeństwo przed 
maskaradą żydowską na pocztów­
kach Wielkanocnych, wymieniamy 
również specjalne wydawnictwo 
rdzennie polskie, które na każdej 
pocztówce zamieszcza swe godło:

Karpowicz, Warszawa, Marszał­
kowska 151,
na co przy kupnie koniecznie uwa­
żać należy.

Zwracamy uwagę na mniej solid­
ną część kupiectwa, która świado­
mie wprowadza w błąd kupujących, 
twierdząc, iż rdzennie polskie pocz­
tówki są droższe lub mniej ładne.

zwracać się po wyjaśnienia, ~ 
trzeba się bowiem liczyć z tym, 
że sprytni Żydkowie potrafią 
nieraz zamaskować swoje po­
chodzenie aryjskim nazwiskiem 
i sarmackim wąsem.

W dzisiejszych czasach, kiedy 
szkodliwość elementu żydow­
skiego została już powszechnie 
zrozumiana, nie znajdzie się chy 
ba nikt, kto by wątpił o celowo­
ści niewpuszczania Żydów do o- 
biektów wojskowych.

Z tego powodu sądzę, że urze­
czywistnienie powyższej propo­
zycji nie napotkałoby na żadne 
trudności. Zakazem takim po­
winni być również objęci ży­
dowscy pracownicy przedstawi­
cielstw firm krajowych, mają­
cych swoje centrale poza War­
szawą.

ofiary na FON czy FOM. Ale w 
tych ogonkach twarzy semickich 
nie widać.

Proszę zresztą przejrzeć listy 
ofiarodawców na Fundusz Obrony 
Narodowej z ostatnich dni. Jest 
to najlepszą ilustracją do słów 
radnego żydowskiego z warszaw­
skiej rady miejskiej, który nawo- 
łąc do walki z hitleryzmem, po­
wiedział, że Żydzi gotowi są po­
nieść największe nawet ofiary,

Pan radny ma zasadniczo rację, 
tylko Żydzi mylą się zwykle w 
wyborze kas zamiast do tych, 
gdzie się wp.łaca, pchają się do 
okienek, w których się podejmuje 
pieniądze.

Stwierdzamy kategorycznie iż po­
cztówki Karpowicza są nie tylko nie 
droższe ale i o wiele gustowniejsze.

Niewysyłamy życzeń Wielkanoc­
nych na pocztówkach* żydowskich!

Kupujemy bezwzględnie tylko 
rdzennie polskie!!!

P I A S T Ó W
o f i a r u j  iu iH fd ą a

Chciała sio ochrzcić dla ratowania majątku

M i s t r z o w i e  s p e k u l a c j i
potrafią się oni obronić różnymi

W. M,

Pocztówki Wielkanocne

ki przed kasami, gdzie wpłaca się

GOSPODARZAMI W POLSCE-POLACY!
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I Nic nowego pod słońcem ■  ■ ■

DZIWNYM zbiegiem okolicz­
ności wpadła mi w ręce 
książka stara, pyłem pokry­

ta, wydana w r. 1868 — o Tajnych 
związkach pisana. — Bardzo cie­
kawie wypełniła mi kilka godzin 
dnia.

Z podkreśleń w czasie czytania 
czynionych przyszła mi ochota 
wybrać te, które odnoszą się do 
wzmagających się w siłę Prus, do 
stosunku ich do katolickiej Au­
strii — i do knowań masonerii, by 
Austrię do Prus przyłączyć.

CZASY FRYDERYKA 
WIELKIEGO

Jest noc z 14 na 15 sierpnia 
1758 r. Fryderyk Wielki, będący 
wtedy jeszcze następcą tronu, zo­
staje przyjęty na członka masone­
rii. Po wstąpieniu na tron tegoż 
Fryderyka masoni doszli do wiel­
kiego rozwoju. Panowanie jego, 
według świadectwa Wielkiego 
Mistrza Bluntschli, uważane było 
za erę rewolucji.

POUR LE ROI DE PRUSSE
Na sławnym kongresie wilhelm- 

sbadzkim w r. 1781-im, który przy 
gotował masonerię do rewolucji 
francuskiej, wasal pruski, książę 
Brunświcki, obrany został wiel­
kim mistrzem przez ogół zebra­
nych masonów.

Już wledy powstaje myśl znie­
sienia Państwa Rzymskiego i Do­
mu austriackiego, oraz złączenia 
całego państwa niemieckiego w 
jedno państwo zcentralizowane 
pod panowaniem Domu pruskiego, 
jako że Austria była najzdolniej­
szą podporą katolicyzmu, wraz 
z jej upadkiem ucierpieć musiała 
by i ta idea.

W początkach XX wieku powsta 
ła z Tugendbudzi masońska orga 
nizacja ,,Stowarzyszenie Niemiec” 
wedle Mannsdorfa, jednego 
członków najwyższych lóż, dąży­
ła do: „zrzucenia z tronu wszyst 
kich książąt niemieckich, z wyjąt 
kiem króla pruskiego, któremu 
ofiarować chciano koronę cesa 
ską; państwom tymczasowo nadać 
zamierzono konstytucję demokra­
tyczną a zamknąwszy Francję w 
dawnych jej granicach przetwo 
rzyć miano Niemcy na rzeczpospo­
litą socjalną, (Rapport authentiąue 
sur les associations secrćtes de 
rAllemagne, str. 133).

WILHELM IH W OBRONIE 
MASONERII

W pierwszych latach XIX stu­
lecia minister pruski Hangwitz 
kierował wolnomularstwem w 
Niemczech i Polsce. Gdy po upad 
ku Napoleona Prusy nie chciały 
nadać konstytucji swemu państwu 
i nastąpił jakby rodzaj walki mię­
dzy monarchą a towarzystwami 
tajnymi, wtedy minister Hangwitz, 
który już dostatecznie poznał, 
czym jest wolnomularstwo — 
przedstawił zebranym w Weronie 
w 1822 r. monarchom sławny swój 
memoriał. Cesarz austriacki Fran­
ciszek i rosyjski Aleksander, prze 
konani o  szkodliwych dążeniach 
wolnomularstwa, zakazali roz- 
krzewiania go w swych pań­
stwach, lecz król pruski Wilhelm 
III pisał z Werony w 1822 r. do 
lekarza swego Wielda, członka 
Wielkiej Loży w Niemczech: „mia 
łem tu wiele do roboty w intere­
sie wolnomularzy, pragnąc utrzy­
mać ich w Prusach,.. Powiedz im, 
że masonia może zawsze liczyć 
na swoje poparcie, dopóki trzymać 
się będzie w granicach, które so­
bie zakreśliła",

SOJUSZNICY

Od tego czasu został zawarty 
fcisły związek Prus z  wolnomu­

larstwem. Loże uznały, że Prusy 
ze wszystkich państw ueropej- 
skich najwięcej przyczynić się 
mogą do doprowadzenia do skut­
ku ich dzieła. Uczyniły też one 
Prusy osią swej akcji politycznej.

Od r. 1821 życie całej masonii 
niemieckiej skupiło się w Berlinie, 
Stała się ona niejako gałęzią ad­
ministracji skierowaną do oznaczo 
nego celu z całą ścisłością biuro­
kracji niemieckiej.

PLANY FRYDERYKA 
WILHELMA IV

Król pruski Fryderyk Wilhelm 
IV, wrogo usposobiony do katoli­
cyzmu, pragnął utworzyć nową 
religię powszechną, z której był­
by usunięty dogmat Trójcy Ś-tej 
i która byłaby połączeniem Chry- 
stnanizmu z Judaizmem,

TALIZMAN BISMARKA

Bismarkowi udało się skupić 
pod swój kierunek wszystkie to­
warzystwa tajne. Największą siłę 
Bismarka stanowili ci, którzy agi 
towali w r. 1848 i tacy, którzy jak

np. Karol Marx l Szymon 
Deutsch, jako przywódcy interna- 
cjonalu, na innym pracowali polu.

Bluntschli, Wielki Mistrz Mat­
ki - Loży w Beyreuth, chwalił się 
w swej autobiografii wydanej w 
r. 1874, że on pierwszy z pomię­
dzy narodowo - liberalnych po­
znał cel, do którego zmierzał Bi- 
smark, i zrozumiał, że idea obec­
na państwa, idea wszechwładztwa 
państwowego zastąpi dzięki niemu 
w nowej konstytucji, nadanej pań­
stwu niemieckiemu, pojęcia daw­
nej tradycji dynastycznej.

Łatwe zwycięstwa nad Sakso­
nią, Bawarią i Austrią zawdzię­
czały Prusacy poparciu lóż.

Z SZATANEM PRZECIW BOGU
Pierwszym owocem dojścia ma 

sonerii do władzy była propagan­
da między młodzieżą. Przykładał 
się do tego z całą gorliwością mi­
nister pruski Alkenstein, który nie 
tylko pierwiastek katolicki, ale i 
chrześcijański wytępić pragnął. 
Cały system wychowawczy dążył

w Niemczech do zaszczepienia czy 
stego naturalizmu i materializmu.

Cesarstwo niemieckie stworzo­
ne przez masonów zostało wierne 
swemu pochodzeniu, wypowie­
działo tak jawną wojnę katolicyz­
mowi, na jaką się dotychczas żad­
ne jeszcze państwo nie odważy­
ło.

Po wielkich zwycięstwach 1870 
— 1871 r. bez żadnego powodu 
Bismark wystąpił z walką przeciw 
Kościołowi i prześladowaniom reli 
gijnym na całym terytorium pań­
stwa niemieckiego. Od r. 1871 tak 
kapłanom katolickim jak mini­
strem protestanckim wzbroniono 
uczęszczania do szkółek i nadzo 
rowatra ich. Obowiązek ten po­
wierzono urzędnikom cywilnym. 
Jednocześnie wygnano Jezuitów, 
Sercanki, Trapistów, Braciszkal- 
nych, kapłanów Ś-go Ducha, a na­
wet większą część Sióstr Miło­
sierdzia.

Ponieważ nastąpiły z tego wzglę 
du protestac je biskupów, rząd 
ogłosił tak zwane „prawa majo-

Ziemia polska dla Polaków
Niepokojące zjawisko na Pomorzu

W n-rze 85 „Małego Dzienni­
ka" z dn. 26.111. r. b. ukazał się 
interesujący artykuł pt. „Polska 
ziemia w obcych rękach. Pomo­
rze zagrożone inwazją gospodar­
czą niemieckich kolonistów". Ar­
tykuł ten zwracający uwagę na 
opanowywaniu własności ziem­
skiej na Pomorzu przez ludność 
niemiecką, zamieszczamy poniżej 
w całości. (Red.).

Żyjemy w ciekawych czasach, w 
których niemal każdy dzień przynosi 
nowe nispodzianki i nowe zmiany 
na mapie Europy. Wydarzenia te od­
wracają naszą uwagę od niesłycha­
nego niebezpieczeństwa, jakie zaczy­
na zagrażać naszemu Pomorzu. Jeże­
li bowiem weźmie się pod uwagę prą 
dy nurtujące wśród Niemców mie­
szkających poza granicami Rzeszy, a 
będące niejako dynamitem rozsadza­
jącym państwa, które mniejszości nie 
mieckiej udzieliły u siebie azylu 
to z bólem niestety należy stwier­
dzić, że Niemcy posiadają na Pomo­
rzu więcej ziemi, niż Polacy. Nie są 
to bynajmniej „niesprawdzone alar- 
my“ _  ale smutna .rzeczywistość.

Niemców na Pomorzu jest ogółem 
10,1 proc., lecz mają oni w swym 
posiadaniu przeszło 25 proc. całego 
obszaru województwa. Każdy Nie­
miec ma więc przeciętnie dwa razy 
tyle ziemi co Polak. I na tym wła­
śnie polega największe niebezpie­
czeństwo zagrażające Pomorzu!

Wiadomo, że koloniści niemieccy 
osiedlili się na glebach najbardziej 
urodzajnych. Toteż nic dziwnego, że 
w powiecie tucholskim, gdzie ziemia 
jest słaba, Niemcy posiadają niecałe 
10 proc. ziemi — natomiast w powia­
tach chojnickim, kartuskim, lubaw­
skim, włocławskim i rypińskim po 
siadają już od 10 do 15 procent — w 
powiatach brodnickim i starogardz­
kim, od 15 do 20 proc., a w powia 
tach kościerskim, bydgoskim, mor­
skim, świeckim, tczewskim, toruń­
skim i wąbrzeskim od 20 do 30 proc 

Są nawet takie powiaty, jak cheł­
miński, grudziądzki, inowrocławski, 
szubiński i wyrzyski, w których 
Niemcy posiadają w swych rękach 
od 30 do 40 procent ziemi.

Jednym z najbardziej zagrożonych 
powiatów przez niemczyznę na Po­
morzu — to powiat sępoliński liczący 
27 tysięcy mieszkańców, w tym 40 
proc. Niemców i około 2 proc. Ży­
dów. W samym zaś mieście Sępolnie 
Krain skim, które liczy około 4 tysię­
cy mieszkańców zamieszkuje około 
50 proc. Niemców. Ta inwazja Niem 
ców trw? ' rM^yym ciągu.

Toteż nic dziwnego, że miejscowe 
organizacje niemieckie „Jungdeut- 
sche Partei" i „Deutsche Vereini- 
gung" są bardzo silne. Gdy się widzi 
długie szeregi wspaniałych samocho­
dów przed hotelem — to już zgóry 
wiadomo, że nie są to pojazdy Pola­
ków, którzy tu coraz bardziej działa­
ją-

Ta różnica w wyglądzie między 
odwiecznym gospodarzem tej ziemi 
a przybyszem kolonistą niemieckim 
ma swoją głęboką przyczynę. Znana 
jest bowiem solidarność niemiecka, 
która nie pozwala im na oddanie 
żadnych prac polskiemu rzemieślni­
kowi, czy robotnikowi. Brak zaś ta­
kiej solidarności u Polaków sprawia 
że polski stan posiadania kurczy się. 
Niemca nigdy się nie widzi w skle­
pie polskiego kupca a tymczasem 
wielu urzędników Polaków są stały­
mi klientami niemieckiego kupca. 
Smutne — ale prawdziwe.

Największe niebezpieczeństwo dla 
polskości tego powiatu przedstawia 
miejscowy bank niemiecki, który 
swoistymi metodami pracy podrywa 
u Polaków zaufanie do polskich in­
stytucji finansowych.

Oto bowiem, gdy który z polskich 
obywateli zmuszony koniecznością 
pragnie zaciągnąć pożyczkę w KKO 
— to musi najpierw złożyć wniosek, 
postarać się o żyrantów no i w koń­
cu poczekać ze dwa tygodnie na po­
siedzenie Rady Nadzorczej — tym­
czasem Bankverein udziela pożyczki 
zaraz, bez żyrantów. U Niemców da­
je się weksel i otrzymuje się zaraz 
pieniądze.

W ten sposób Polacy uzależniają 
się coraz bardziej gospodarczo od 
Niemców.

Na objaw ten należałoby zwrócić 
baczniejszą uwagę i zastanowić się 
nad sposobem ratowania naszych po­
zycji, póki jeszcze czas.

Rozmieszczenie niemieckiej wła­
sności rolnej w poszczególnych po­
wiatach nie jest jednolite. Pow. choj- 
nickima np. w północnej części pra­
wie wyłącznie polską ludność rolni­
czą, tylko południowy skrawek tego 
powiatu ma większość niemieckich 
rolników. W powiatach kartuskim, 
kościerskim, starogardzkim i tczew­
skim silniejsza domieszka własności 
niemieckiej występuje tylko w są­
siedztwie granic W. M. Gdańska.

Drugi wyraźny obszar występowa­
nia własności niemieckiej obejmuje 
Kosznajdry, cały powiat sępoleński, 
zachodni skrawek powiatu tuchol­
skiego, i wcina się klinem w powia­
ty: wyrzyski 1 bydgoski nie dosięga­
jąc jednak Nakla i Koronowa.

Tę samą cechę wykazuje cały po 
wiat chodzieski, pas wzdłuż lewego 
brzegu Noteci, dolina Wisły od To­
runia do Fordonu i od Swiecia do 
Nowego, otoczenie lasów pod Toru­
niem i Bydgoszczą — wreszcie po­
granicze powiatów grudziądzkiego i 
wąbrzeskiego. Natomiast większa 
część powiatu inowrocławskiego, 
chełmińskiego okolic Swięcia i Wy­
rzyska posiada równomierną domie- 
skę niemiecką, stosunkowo słabszą

Czy wobec ostatnich wypadków w 
Europie nie należałoby, biorąc po 
wyższe dane pod uwagę, — skorzy­
stać w stosunku do Niemców z od 
powiednich przepisów polskich do­
tyczących pasów pogranicznych?

(sra)

Chcesz mieć dobrze dziaiaiące

Centralne ogrzewanie 
wodociągi

kanalizacją nP.
D Z W O Ń  4 - 1 6 - 1 7

Pro/eMy, kosztorysy I
Zakłady Instalacyjne UrzydzeA Zdrowotnych

JÓZEF KAMLER i S-ka Inżynierowie
Właściciele: J. KAMLER i W. MARCINKOW SKI 

WASZAWA —  Mokotów, Wlktorska 17.

we”, które były targnięciem się 
na prawa Kościoła.

Jednakże biskupi zebrani w Ful 
dzie wysłali do ministerstwa ad" 
res, w którym oświadczyli stanów 
czo, że Kościół nie może „bez 
zaprzeczenia Bóstwa Chrystusa i 
Boskiego pochodzenia jego nauki 
i zakonu, tudzież bez oddania sa­
mego Chrystianizmu pod samowo­
lę ludzką .uznawać zasady pogań­
skiego państwa, że ustawy pań­
stwowe są ostatecznym źródłem 
wszelkiego prawa”.

LOSY MASONERH W AUSTRII
W styczniu 1776 r. przybył do 

Wiednia brat Franciszek von 
Sudtkansen wydelegowany przez 
Wielką Lożę niemiecką, istnieją* 
cą w Berlinie, z propozycją przy­
łączenia lóż wiedeńskich do lói 
pruskich, których centrum znajdo 
wało się w Berlinie.

Na audiencji u Józefa II oddał 
on cesarzowi list wystosowany do 
niego przez Wielką Lożę niemiec­
ką, pełen najpiękniejszych zapew­
nień, w którym błaga o udzielenie 
masonii austriackiej tej samej o- 
pieki, jaką otacza ją król pruski. 
Cesarz uwiedziony pragnieniem 
popularności zgodził się na to. 
Wtedy to masonia niejako urzę­
dowo przyjęta została w jego 
dzielniczych państwach.

Większą część lóż austriackich 
i węgierskich przyłączono do 
Wielkiej Loży berlińskiej. Między 
r, 1771 a 1794. przeszło 45 — lói 
rozmaitego obrządku istniało w 
monarchii austriackiej.

Po wybuchu rewolucji francu­
skiej monarchowie austriaccy 
utwierdzili działalność masonii, 
tak że była ona w znacznej czę­
ści ograniczona.

„AUSTRIA DELENDA EST”
Pomimo to sekty nie przestają 

podkopywać istnienia Austrii. 
„Delenda Austria" (Austria musi 
być zniszczona) stało się hasłem 
polityki towarzystw tajnych, pod­
sycanych przez Berlin. — Wiado­
mość o klęsce pod Sadową wielką 
radością napełniła masonów wie­
deńskich, mogli już wtedy jawnie 
wystąpić do walki z Kościołem, 
pracując jednocześnie nad zjedno­
czeniem Niemiec pod berłem pru­
skim.

DAWNIEJ A DZIŚ
Tych kilka fragmentów z hlsto* 

rii Niemiec i Austrii podkreślo­
nych w czytanej książące nasuwa 
dużo analogii do obecnych cza­
sów — do obecnych stosunków 
Niemiec i Austrii.

Austria wcielona do Niemiec, 
jako rezultat długich usiłowań 
masonerii. — Katolicyzm, ba na­
wet chrześcijaństwo prześladowa­
ne — a zwrot do nowej jakiejś 
religii, lub zgoła ku pogaństwu.

Idea wszechwładztwa państwo-1 
wego trwa. — Wychowanie pań­
stwowe młodzieży coraz bez­
względniej się rozszerza.

Apoteoza Bismarka, nowe, pięk 
ne wydanie jego dzieł świadczy 
nie tylko o ciągłości linii, ale o 
ciągłości świadomej.

To też nie istotny Jest dla nas 
formalny stosunek Hitlera do ma­
sonerii — istotne to, że ideologia 
jego państwa jest ideologią cesar­
stwa niemieckiego przez maso* 
nerię stworzonego, przez masone­
rię popieranego — istotne jest 
również, że państwo narodowo- 
socjalistyczne znaczną część po­
stulatów masonerii w dalszym cią­
gu realizuję.

B.
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Tysiące ulotek na ulicach W arszawy
Pochód z transparentami Związku Polskiego

W i e l k a  a k c j a  p r z e d ś w i ą t e c z n ą
na r zecz  p o l s k i e g o
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86 procent kapitału
płynnego
znajduje sie

w rekach
Żydów

Polaku zastanów sic; i zbudź się!

bo w  ten sposób nie osiągniesz dobrobytu 

Usuniemy Ży d ó w  z  Polski solidarnym bojkotem ekonomicznym

Klisze z ulotek opracowanych przez Sekcję Wydawniczą Zw. Polskiego.

żeby ani jeden grosz polski
nie dostał sie do żydowskiej kieszeni



NR. 7A L A R M

Zm ierzch I
MOŻLIWOŚĆ wybuchu kon­

fliktu ogólno - europejskie­
go obudziła nowe nadzie- ; 

je w sercach Żydów. Liczą oni, 
żf uda im się za jednym zamachem 
zęrganizować ,,świętą wojnę” prze­
ciwko znienawidzonemu hitleryzmo 
wi i jednocześnie w ogólnej zawie­
rusze utopić w zapomnieniu zagad­
nienie żydowskie wśród wszystkich 
narodów europejskich i w ten spo­
sób utrzymać swoje wpływy w świe 
cie cywilizacji łacińskiej. Żydzi my­
lą się jednak w swych rachubach.

Zrozumienie niebezpieczeństwa ży 
clowskiego, grożącego światu chrze 
ścijąńskiemu, i konieczności jak naj 
szybszego i całkowitego usunięcia 
wpływów żydowskich ciągle wzra­
sta we wszystkich bez mała pań­
stwach. Dlatego też żaden naród, wy 
stępując w obronie swych intere­
sów do walki z germańskim impe­
rializmem (którego najgorliwszymi 
propagatorami byli do tak niedaw­
na właśnie Żydzi), nie będzie bynaj­
mniej zwalczał zasad, wysuniętych 
przez narodowy socjalizm w sprawie 
żydowskiej. Przeciwnie nawet —ze 
względu na potrzebę normalizacji i 
uzdrowienia stosunków wewnętrz­
nych na wypadek wojny wszystkie 
państwa europejskie będą musiały 
we własnym, __ dobrze zrozumianym 
interesie przyśpieszyć radykalnie 
rozwiązanie zagadnienia żydowskie­
go.

Niechaj więc Żydzi zamiast liczyć 
na to, że uda im się cudzym kosz­
tem zlikwidować antysemityzm na 
śwłecie, pomyślą lepiej zawczasu o 
najmniej dla nich bolesnym sposo­
bie uwolnienia narodów chrześcijań­
skich od swej obecności. Bo zmierz 
chu Izraela nic dziś już zahamować 
nie zdoła.

Mamy zresztą tego ciągle nowe 
przykłady,

CZYSTKA
W B. CZECHOSŁOWACJI

PRAGA. Czeski komitet wspólno­
ty narodowej, mający w nowo wy­
tworzonej sytuacji politycznej zastą­
pić dotychczasowe organa ustawo­
dawcze Czech i Moraw, uchwalił 
przedstawić prezydentowi i rządowi 
Protektoratu następujące zalecenia: 

Celem wprowadzenia na obsza­
rze Czech i Moraw ustroju totalne­
go rozwiązane zostaną wszystkie 
stronnictwa i ugrupowania politycz­
ne. Do koordynacji akcji likwida­
cyjnej ustanowiony będzie specjal­
ny komisarz rządowy.

Celem uregulowania kwestii ży­
dowskiej komitet wzywa rząd do 
wydania rozkazu dysponowania — 
przez osoby pochodzenia niearyjskie 
go jakimkolwiek majątkiem nieru­
chomym, lub też prawami do niego. 
Wszelka czynność majątkowa doko­
nana przez osoby pochodzenia nie­
aryjskiego po dniu 15 marca b. r. 
wymagać będzie specjalnego za­
twierdzenia przez kompetentne wła­
dze, ponadto do 15 kwietnia b. r. 
przeprowadzona zostanie rejestracja 
całego majątku, posiadanego przez 
osoby pochodzenia niearyjskiego. Za 
niearyjeżyków w rozumieniu dzisiej 
szego projektu, uważane są osoby 
których przodkowie do 3-go pokole­
nia byli pochodzenia niearyjskiego”.

*
PRAGA. Z Izb adwokackich w 

Pradze i Brnie usunięto wszystkich 
adwokatów Żydów, zabraniając im 
jednocześnie wykonywania jakiej­
kolwiek czzynności prawnej. Ponad 
to opracowywane są zarządzenia w 
sprawie zakazu wykonywania prak­
tyki przez lekarzy pochodzenia ży­
dowskiego. Wszystkie organizacji le­
karskie połączone być mają przy 
tym w ramach jednej centralnej iz­
by lekarskiej protektoratu Czech i 
Moraw. Na zebraniu rady wy kona w 
czej związku kupców w Pradze po­

stanowiono wykluczyć z szeregów 
związku wszystkich kupców pocho­
dzenia niearyjskiego. Jak donoszą z 
szeregu miast czeskich, , na sklepach 
pojawiły się napisy, świadczące o 
aryjskim pochodzeniu właścicieli. — 
Na wielkich składach żydowskich wi 
dnieją napisy: przedsiębiorstwo żydo 
dowskie. W kawiarniach wywieszo­
ne są tabliczei: ,,Żydzi niepożądani”^

Jednym z pierwszych zarządzeń 
nowych władz w Pradze czeskiej by 
ło usunięcie reżyserów i innych 
współpracowników pochodzenia ży­
dowskiego z czeskich przedsię­
biorstw filmowych. M. in. zwolnieni 
zostali: dyrektor’ wytwórni filmowej 
„Barrandowa”, Jarosław Reichl,—  
(pochodzący z Jugosławii), Arnold 
Rejmann, S. Weiss i Walt. Schorsch 
Obaj ostatnio wymienieni znani są 
również jako autorzy kilku krótko­
metrażówek, Na miejsce usuniętych 
ustanowiono rdizennych Niemców. 
W najbliższych dniach wyjść mają 
również zarządzenia ograniczające 
ilość kinoteatrów żydowskich.

' *

PRAGA. Prasa donosi, że generał 
ny sekretarz praskiej giełdy — Żyd 
dr. Eckstein podał się do dymisji. 
Pozostali członkowie giełdy mają 
być w najbliższym czasie usunięci z 
zebrań giełdowych.

Izba techniczna w Pradze wezwa­
ła inżynierów -  Żydów do złożenia 
swych funkcyj i delegowania do iz­
by przedstawicieli pochodzenia aryj 
skiego.

Czeska organizacja samopomocy 
studentów wyższych uczelni posta­
nowiła niezwłocznie zawiesić wypła 
tę zasiłków dla akademików Żydów,

UCIEKAJĄ Z KŁAJPEDY...

KOWNO. — Według doniesień z 
Kłajpedy 2.000 Żydów, mieszkają­

cych w kraju kłajpedzkim, wyj echa 
ło samochodami i koleją w głąb Li­
twy, zabieraj ąc ze sobą swe mienie 
jeszcze przed przyłączeniem Kłajpe­
dy do Niemiec,

Już w grudniu ubiegłego roku — 
1.000 Żydów opuściło Kajpedę po 
zwycięstwie wyborczym narodo­
wych socjalistów w głosowaniu do 
sejmiku kajpedzkiego.

...ZRESZTĄ NIE BEZ POWODU

KŁAJPEDA. — Rozszerzenie u- 
staw żydowskich na kraj kłajpedzki 
ropoczęto wydaniem dekretu w spra 
wie natychmiastowego zakazu prak­
tyki dla sędziów i adwokatów żydo­
wskich. W celu uniknięcia odpły­
wu kapitałów żydowskich za grani­
cę i ustalenia dokładnego żydow­
skich obiektów majątkowych, zarzą­
dzono tymczasową konfiskatę wszy 
stkich majątków żydowskich.

NA LITWIE
WZRASTA ANTYSEMITYZM

RYGA, — W dniu 29 ub. m. ,,Bri- 
va Zeme” opublikowała notatkę — 
swego berlińskiego korespondenta, 
który donosi, że w najbliższej przy­
szłości rząd litewski przedsięweźmie 
energiczne kroki przeciwko Żydom, 
zamieszkałym na Litwie. Żydom za­

broni się mieszkać w Kownie, w po 
Zóstałych zaś częściach Litwy po­
byt Żydów będzie ograniczony.

Z GDAŃSKA 
ICH WYSIEDLAJĄ

GDAŃSK. — Policja gdańska po? 
bywa się stopniowo uciążliwych o- 
bywateli.

W tych dniach wysłano około 500 
Żydów do Palestyny. Emigranci ci 
— to przeważnie obywatele gdań­
scy, niemieccy, litewscy, i obywate­
le legitymujący się paszportami nan 
senowskimi oraz obywatele polscy, 
pozbawieni praw. Wśród zbiegłych 
z Polski na teren Gdańska i wysie­
dlonych przez policję znajduje się 
wielu kryminalistów, przemytni­
ków, spekulantów walutowych oraz 
dezerterów z wojska. Byli oni ściga­
ni listami gończymi i pod innymi 
nazwiskami ukrywali się na terenie 
Gdańska. Po jakimś czasie ■wymie­
nili oni swe dowody, bądź to sfał­
szowane, bądź prawdziwe w prezy­
dium policji gdańskiej na t. zw. 
gdańskie paszporty dla obywateli 
bezpaństwowych (Fremdenpass).

Policja gdańska czyniła wszelkie 
ułatwienia tym Żydom, wystarała 
się o wizy palestyńskie j t. d. Gdy 
wszystkie papiery mieli w porządku 
zarządzono zbiórkę w urzędzie cel­

nym (Paekhof), skąd* autobusami 
ciężarowymi pod eskortą policji od­
wieziono Żydów do Malborga. Pod­
róż do Malborga odbyła się koleją 
— tranzytem przez Pomorze via 
Berlin —• Wiedeń do portu Konsta- 
nea w Rumunii, a dalej statkiem 
do Palestyny.

Pierwszy transport 500 Żydów, ,,o» 
bywateli uciążliwych” jest częścią 
planowej akcji wychodźctwa ludności 
żydowskiej z terenu Gdańska, zapo­
czątkowanej przez władze wolnego 
miasta. «

Wśród emigrantów znajdują się 
znani spekulanci, walutowi i prze­
mytnicy, jak: Jakub Roseńblum, za 
mieszkały ostatnio w Sopotach przy 
Wilhelmstrasse 11, Hans Alter, za­
mieszkały w Gdańsku przy Schlus- 
seldam 55 oraz Jakub Borejna (Pfe 
ferstadt 66).

HISZPANIA CHCE ZROBIĆ 
TO SAMO

BURGOS. — W kołach politycz­
nych daje się zauważyć tendencja 
za wprowadzeniem w Hiszpanii na­
rodowej ustaw o ochronie czystości 
rasy. skierowanych przeciwko Ży­
dom.

Wielkie wrażenie wywołał artykuł 
dziennika „Voz de Espana”, który 
oświadcza, że wydalenie wszystkich 
Żydów z Hiszpanii jest absolutną 
koniecznością. Po zbadaniu wszyst­
kich wzgiędów przemawiających za 
1 przeciw należy przyjść do przeko­
nania, że masowe wydalenie Żydów 
jest niezbędne.

Dziennik powołuje się na Lopeza 
de Vega oraz Cervantesa, którzy w 
17-ym wieku zapewnili triumf jed­
ności rasowej, religijnej oraz oby cza 
jowej narodu hiszpańskiego. Należy 
obecnie kroczyć tą samą drogą. — 
Straty materialne, które mogą pow­
stać na skutek wydalenia Żydów, bę 
dą uleczone z biegiem czasu.
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Jeszcze przed kilku laty pokry­
waliśmy 85% zapotrzebowania kra­
jowego na obriabiarki za granicą. 
Polska produkcja w tej dziedzinie 
była minimalna. Dopiero w trzech 
latach ostatnich, wraz ze znacznie 
zwiększonym zapotrzebowaniem łą­
cznie z poprawą sytuacji gospodar­
czej, zwrócono szczególną uwagę na 
rozwój tej dziedziny produkcji.

Dziś obrabiarki wszelkich rodza­
jów, od najmniejszych do najwięk­
szych, od najprostszych do najbar­
dziej skomplikowanych rewolweró- 
wek, produkujemy już w kraju. Tej 
gałęzi wytwórczości przewodzą fa­
bryki w COP-ie.

Import obrabiarek zmniejsza się 
poważnie niemal z kwartału na 
kwartał równolegle do powiększenia 
ich produkcji w Polsce.

Ponieważ przemysł obrabiarek — 
jak widzimy z powyższego — jest 
w Polsce stosunkowo młody, prze­
to wiele przedsiębiorstw nie orien­
tuje się dostatecznie w zakresie i 
rodzajach produkowanych w kraju 
obrabiarek.

Dla zapobieżenia temu, przemysł 
obrabiarkowy w Polsce postanowił 
wziąć gremialny udział w tegorocz­
nych Targach Poznańskich. W ten 
sposób po raz pierwszy w Polsce, 
na tegorocznych Targach Poznań­
skich będzie można dokonać prze­
glądu (dosłownie) wszystkich ty­
pów obrabiarek produkowanych w 
kraju.

*
W ostatnich dniach przystąpiono 

w Gdyni do budowy nowej drogi, 
która połączyć ma w przyszłości O- 
ksywie ze śródmieściem Gdyni. Dro­
ga biec będzie wysokim nasypem

wymi i mostem ponad kanałem 
Przemysłowym.

Jako przedwstępną pracę w budo­
wie tej drogi wykonuje się czer­
panie właściwego kanału.

Dotychczas przekopano na prze­
strzeni 300 m. kanał szerokości 60 
m. i głębokości 5 m. Po wykończe­
niu kanał Przemysłowy będzie miał 
120 m. szerokości i 10 głębokości. 
Brzegi kanału umocnione będą spe­
cjalnymi, betonowymi wałami,

*
Eksport włókienniczy z okręgu 

łódzkiego, stanowiący jeden z naj­
większych problemów i trosk sfer 
gospodarczych w Łodzi, wykazał w 
lutym ponowny lekki wzrost w po­
równaniu ze styczniem.

Ogółem wywóz z okręgu łódzkie­
go wyniósł w ub. miesiącu 262,809 
kg. towarów włókienniczych, war­
tości 1.796.157 zł, był przeto wię­
kszy od eksportu styczniowego o 
6.234 kg, a pod względem wartości 
o 213.258 zł.

Największą pozycję wywozu sta­
nowiła przędza czasankowa, której 
sprzedano za granicę na sumę 
1.130.165 zł, dalej zaś następowały 
tknaniny wełniane, bielizna i odzież, 
tkaniny bawełniane itd.

Głównym odbiorcą łódzkich towa­
rów włókienniczych była w lutym 
Anglia, która zakupiła ich za sumę 
444.222 zł, na drugim miejscu figu­
rowała Kolumbia z kwotą 367.779 
zł, na trzecim Holandia z kwotą 
241.592 zł, na czwartym Indie Bry­
tyjskie (157.173 zł), na piątym Sta­
ny Zjednoczone (104,674 zł.),

Zaznaczyć należy, iż wymienione 
kraje z wyjątkiem Holandii, znacz­

nie zwiększyły w lutym zakupy swe 
w Łodzi, niektóre z nich, jak np. 
Kolumbia nawet blisko o 100 proc. 
Natomiast pozostałe kraje w ub. 
miesięcu mniej importowały towa­
rów łódzkich.

#
Walne zgromadzenie Koła Elek­

tryków studentów Politechniki War­
szawskiej powzięło ciekawą uchwa­
łę. Wprowadziło mianowicie popra­
wkę do statutu, że członkami Koła 
nie mogą być nie tylko, jak dotych­
czas Żydzi, Żydzi chrzczeni i „ich 
zstępni aż do trzeciego pokolenia”, 
ale również i osoby narodowości 
niemieckiej,

W ten sposób młodzież akademic­
ka zareagowała na gwałty niemiec­
kie względem studentów polskich w 
Gdańsku.

Poza tym koło uchwaliło ofiaro­
wanie 300 zł na F. O. N. podpisa­
nie pożyczki P. O. P. w wysokości 
200 zł, oraz indywidualne opodat­
kowanie się członków koła na P. 
I. P. w wysokości nie mniejszej niż 
50 gr. od osoby.

Uchwały powyższe doskonale od- 
zwierciadlają nastrój wśród polskiej 
młodzieży akademickiej,

*
Ostatnio w Chełmie odbył się 

przetarg na dzierżawę targowicy 
miejskiej, która od niepamiętnych 
czasów znajdowała się w rękach ży­
dowskich. W wyniku przetargu Za­
rżą Miejski wydzierżawił targowicę 
Polakowi, Janowi Tokarskiemu, po­
chodzącemu z Poznańskiego, a przy­
byłemu do Chełma w celach osie­
dleńczych.

Ten krok władz miejskich należy 
powitać z uznaniem. Jednak władze

miejskie w Chełmie winny zlikwi­
dować także pozostający jeszcze 
dotąd w służbie miejskiej element 
żydowski. Trzeba by również po­
myśleć o zerwaniu stosunków z 
wałęsającymi się jeszcze po Zarzą­
dzie iMejskim dostawcami - Ży­
dami.

I wreszcie — w związku z wy­
dzierżawieniem targowicy Polako­
wi — należy przypuszczać, że ra» 
w końcu zostanie zlikwidowane w 
Chełmie nagminnie uprawiane przez 
Żydów spędzane furmanek wiej­
skich na postój do podwórek do­
mów żydowskich.

Według sprawozdania Izby lekar­
skiej warszawsko - białostockiej za 
r. 1938 Izba liczyła w dn. 1 stycz­
nia 1938 r. 3.604 członków. W cią­
gu roku sprawozdawczego przybyło 
381 członków (z tego 303 zapisanych 
po raz pierwszy na listę i 78 wpisa­
nych z Innych list), razem więc 
3.985. Ubyło natomiast 59 członków 
z powodu śmierci i skreślono z po­
wodu wyjazdu 173, razem więc u- 
było 232, Na 1 stycznia r. b. Izba 
liczyła 3.753 członków, a więc licz­
ba członków zwiększyła się w roku 
sprawozdawczym o 149.

W liczbie 3.753 członków Pola­
ków było 2.224 Żydów 1.231 i in­
nych wyznań 298.

W tych dniach został parafowany 
w Ministerstwie Przemysłu x Han­
dlu protokół dodatkowy do umowy 
kontyngentowej polsko-duńskiej.

Przewiduje on podwyższenie o- 
brotów obustronnych o przeszło 2 
miln, zł, otwierając dla eksportu 
polskiego nowe możliwości, szcze­
gólnie w zakresie eksportu nasion, 
obręczy wiklinowych, eteryny, rur 
i bieli cynkowej.
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Próba dywersyjnego strajku rzezaków rytualnych
potwierdza iniimiiiPHi*

W Nr. 85 „ABC" z dn. 22.III 
r. b. ukazał się ciekawy artykuł 
w formie wywiadu z wybitnym 
ekonomistą i znawcą polskiego 
rynku mięsnego p. red. Stani­
sławem Prus-Wiśniewskim na 
temat ostatniego strajku rzeza- 
ków żydowskich i konieczności 
natychmiastowego i całkowite 
go zniesienia uboju rytualnego 

. w Polsce. Jak wiemy, Sejm 
niestety, nie spełnił nadziei spo­
łeczeństwa polskiego, uchwala­
jąc ustawę, która zniesienie u- 
boju odracza na kilka lat, jed­
nakże sprawa nie jest jeszcze 
definitywnie załatwiona w. dro­
dze ustawodawczej, dlatego 
przytaczamy w całości wspo­
mniany artykuł, który dotych­
czas nic nie stracił na aktual­
ności. (Red.).

Wobec tego, iż w dniu dzi­
siejszym sprawa zniesienia w 
Polsce uboju rytualnego wcho­
dzi na plenum obrad Sejmu, 
zwróciliśmy się do znawcy tego 
przedmiotu i głośnego obok 
ks. prałata d-ra Trzeciaka 
rzecznika zniesienia tego bar­
barzyńskiego zabobonu, p. red. 
Stanisława Prus-Wiśniewskie- 
go, który z gotowością pospie­
szył udzielić odpowiedzi na 
kilka zadanych mu przez nas 
pytań.

Na zapytanie Panów, jaki był 
w praktyce skutek ustawy o 
uboju zwierząt gospodarskich 
z dnia 17.4.1936 r., wprowadzo­
nej w życie z dniem 7 stycznia 
1937 r., zmuszony jestem odpo­
wiedzieć, iż, zdaniem moim, nie 
dała ona w swej realizacji żad­
nego rezultatu pozytywnego w 
sensie gospodarczym, natomiast 
spowodowała szereg skutków 
wybitnie ujemnych.

Przewodnią myślą autorów 
ustawy miało być ograniczenie 
uboju zwierząt rogatych meto­
dą rytualną do rozmiarów fak­
tycznych potrzeb spożywczych 
ludności, „zainteresowanej w 
tym uboju religijnie". Wydaje 
mi się, iż tego najważniejszego 
postulatu realizacja ustawy w 
praktyce właśnie nie spełnia. 
[Wnoszę to z tego przede wszy­
stkim, iż kontyngenty dla ubo­
ju rytualnego na terenie m. st. 
Warszawy na pierwszy kwartał 
1937 r. przekraczającej prze­
szło dwukrotnie spożywcze 
ludności, „zainteresowanej reli­
gijnie", ale nawet zapotrzebo­
wanie na mięso z uboju rytual­
nego przez jatkarzy żydow­
skich.

Kontyngent na drugi kwar­
tał zmniejszono o połowę, a 
kontyngenty na następne kwar­
tały miały być w dalszym cią­
gu zredukowane stopniowo. 
Czy tak było w istocie, trudno 
to było ustalić, wobec niepoda- 
nia tych kontyngentów pu­
blicznie do wiadomości szero­
kiego ogółu społeczeństwa. Że 
jednak były nadmierne, tego 
najlepiej dowodzi rezultat pro­
klamowanego przez zjazd ra­
binów i cadyków w Warszawie 
w dniu 7 bm. i mającego trwać 
od dnia 14 do 31 bm. „postu" 
ludności żydowskiej i strajku 
rzezaków rytualnych, o czym 
mówić będę dalej.

Poza tym ustawa stała się 
źródłem wielu nadużyć, wy­
tworzyła bowiem nielegalny

handel mięsem z uboju rytual­
nego i mechanicznego. Dowo­
dem tego m. in. powołanie 
przez rabinaty specjalnej „żan­
darmerii" dla zwalczania naby­
wania przez niektórych jatka­
rzy koszernych przodów z ubo­
ju mechanicznego celem roz- 
sprzedawania między współ­
wyznawców jako mięsa koszer­
nego. Oczywiście „żandarme­
ria" ta nie interesowała się 
wcale sprzedażą potajemną 
mięsa zadniego z uboju rytual­
nego. Poza jawną ceną, notowa­
ną na rynku na mięso koszer­
ne i na mięso z uboju mecha-

ciw uchwale komisji sejmo­
wej. Proklamowanie strajku 
rzezaków rytualnych i nakła­
nianie innych rzezaków żydow­
skich, zatrudnionych przy ubo­
ju mechanicznym do wstrzy­
mania się od pracy, nosi, mo­
im zdaniem, wszystkie cechy 
dywersji gospodarczej, mogącej 
wywołać popłoch na rynku 
zbytu żywca, dywersji, podję­
tej wtedy właśnie, gdy Polska 
stoi wobec historycznych wy­
darzeń, rozgrywających się na 
terenie Europy.

Jedyną, tuszę, godną Polski 
odpowiedzią na tę próbę dy-

£

Czytajcie
wielki
dziennik
polityczny

ABCI
NOWINY CODZIENNE I

nicznego, powstał cały wa­
chlarz cen nielegalnych: na 
mięso przednie z uboju rytual­
nego, mięso „strefione" z ubo­
ju rytualnego i mięso z pota­
jemnego uboju rytualnego. Nie 
trzeba dodawać, jakie to dawa­
ło pole do różnych nadużyć.

Wspomniał p. redaktor o 
strajku „koszernym". Podobno 
dotychczas dał on nikłe wyni­
ki?

Z informacji, które już udało 
mi się zebrać z różnych okolic 
kraju, można stwierdzić z całą 
pewnością, iż proklamowany 
przez radyków strajk „koszer*- 
ny" skończył się całkowitym 
niepowodzeniem. Rynek abso­
lutnie nie odczuł tego, że lud­
ność żydowska przestała jeść 
mięso koszerne. Ceny na ży­
wiec bydła rogatego nie spadły, 
jeśli zaś może cokolwiek spad­
ły ceny mięsa przedniego wo­
łowego i cielęcego, to tym fak­
tem nie będą się martwić bied­
niejsze warstwy ludności chrze­
ścijańskiej. Słowem, zaprzesta­
nie uboju rytualnego nie wy­
wołało w kraju żadnych per­
turbacji w obrocie żywcem i 
mięsem. Żydzi więc, niewątpli­
wie wbrew intencji cadyków, 
sami postarali się o udowodnie­
nie, jak na dłoni, że zniesienie i 
to natychmiastowe i całkowite 
uboju rytualnego w Polsce nie 
wywoła żadnych groźnych za­
kłóceń życia gospodarczego, 
czym jako straszakiem, szer­
mowali aż za często różni „spe­
ce" departamentowi dla zasu- 
gestionowania niektórych czyn­
ników parlamentarnych. Dowo­
dzi to m. in. i tego, że faktycz­
ne spożycie mięsa koszernego 
w Polsce było w istocie bardzo 
małe, nieporównanie mniejsze 
od wyznaczanych kontyngen­
tów uboju rytualnego. Za przy­
czynienie się przez strajk ko­
szerny do wykazania tego lud­
ność chrześcijańska winna jest 
Żydom wdzięczność.

Muszę jednak przy sposob­
ności podkreślić inną jeszcze 
stronę tego strajku „koszerne­
go". To nie tylko była'demon­
stracja na znak protestu prze-

Każdy drobny kupiec i straganiarz chrześcijański winien zapre­
numerować dwutygodnik

„STRAGAN I SKLEPIK"
„STRAGAN I SKLEPIK1* WALCZY o poprawę warunków pracy 

drobnego kupiectwa polskiego, INFORMUJE o niewyzyskanych dotych­
czas możliwościach zwiększenia zarobków w drobnych warsztatach wy­
miany, POUCZA w jaki sposób rozpocząć handel i jakimi towarami, 
jak założyć Kasę Bezprocentową i t. d

NA ISZ do „STRAGANU i SKLE KU" a otrzymasz gratis 
egzemplarze okazowe.

Redakcja i Administracja —  Warszawa, ul. Zielna 50<

wersji będzie uchwalenie przez 
plenum Sejmu natychmiasto­
wej całkowitej likwidacji tego 
barbarzyńskiego zabobonu, ja­
kim jest ubój rytualny, stano­
wiący dla kahałów źródło lu­
kratywnych zysków kosztem 
interesów ogółu ludności, 
chrześcijańskiej przede wszyst­
kim.

Społeczeństwo polskie z na­
prężeniem oczekuje tego, jakie 
stanowisko w sprawie zniesie­
nia uboju rytualnego w Polsce 
zajmie plenum Sejmu, którego 
przytłaczającą większość stano­
wi, Jąk wiadorno, O. Z. N. Dziś 
n i#  ma żadnych rą^ifś arii zadn 
nych argumentów, które 5 by 
mogły usprawiedliwić z rzeczo­
wego punktu widzenia jakie­
kolwiek odwlekanie całkowitej 
likwidacji uboju rytualnego. 
Dziś nadeszła już pora na jas­
ne zdeklarowanie się —* za lub 
przeciw.

Między nami
piHHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiii m ów iąc
| Zaczęliśmy dobrze

Przypuszczam, Czytelnicy, że, podobnie jąk ja, 
= doznawaliście niejednokrotnie w ostatnich dniach 

uczucia dumy z przynależności do narodu polskiego. 
Bo przyznać trzeba, że naród nasz w obliczu niebez­
pieczeństwa zdał dobrze egzamin. Można było podzi­
wiać opanowanie i jednomyślność naszych warstw 
społeczeństwa, a zarazem gotowość męskiej i dobit­
nej odpowiedzi na każdą zaczepkę.

Znany powszechnie, piękny artykuł „Jesteśmy 
gotowi", zamieszczony w „ABC" i „Polsce Zbrojnej“ 
a przedrukowany przez prasę polską i zagraniczną, 
odzwierciedlał dokładnie nastrój całego naprawdę 
narodu.

Przy tej sposobności wyszła na jaw siła tradycji. 
Wojna Polakom niestraszna, bo przecież przez tyle 
wieków Polska żyć musiała w ciągłym zbrojnym po­
gotowiu, odpierając najprzeróżniejsze najazdy, że 
gotowość do wojny tkwi niejako w podświadomości 

|§ każdego z nas.
H Nasza postawa zaimponowała państwom zachód-
H nio-europejskim. W ogóle na Zachodzie robimy się 
H strasznie modni i popularni.

Powinniśmy jednak pamiętać, że najpewniej jest 
H liczyć tylko na własne siły. Dlatego też siły te trzeba 

bezustannie wzmacniać. I pod tym względem ode­
zwała się w nas tradycja.

Ileż bowiem razy było już tak w naszych dziejach, 
że kłóciliśmy się między sobą, wodziliśmy się za'łby, 
aż dopiero w obliczu prawdziwego niebezpieczeń­
stwa zaprzestawaliśmy waśni i podawaliśmy sobie 
ręce do zgodnej pracy. Niestety jednak, gdy niebez­
pieczeństwo mijało, wszystko wracało do dawnego 
stanu.

Otóż w tym względzie tradycję musimy stanowczo 
zmienić. Zgoda narodowa powinna być zjawiskiem 
stałym i normalnym, a nie wyjątkowym i przemi­
jającym. Teraz właśnie mamy ku temu sposobność, 
której nie wolno nam zmarnować.

Pierwsze lody już są przełamane. Przedstawiciele 
różnych kierunków politycznych przekonali się, że 
są sprawy, w których mogą znaleźć wspólny język. 
Wymownym tego dowodem jest akcja w kwestii 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Potrzeba więc tylko rozszerzyć zakres zagadnień, 
w których możliwe jest porozumienie i współdzia­
łanie, a to nie będzie trudne pod warunkiem, że 
wszyscy partnerzy okażą maksimum dobrej woli, o 
czym zresztą nie należy wątpić.

Życzymy więc sobie wzajemnie, Czytelnicy, by 
nadchodzące święta Wielkanocne, święta pojednania 
i przebaczenia, zbiegły się z prawdziwą i trwałą kon­
solidacją narodową.

ic,l BRUTUS.
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C z g l e l f f i l r o f f t
WP. S. Kwiatkowski, Poznań. —
Ma Sz. Pan zupełną rację, że rów­

nie ważną sprawą, obok zerwania 
przez prasę polską stosunków z ży­
dowskimi biurami ogłoszeniowymi, 
jest odżydzenie składu redakcyj 
pism polskich. O kwestii tej nie za­
pominamy bynajmniej i po skom­
pletowaniu szczegółowych danych, 
co wymaga sporo czasu i zachodu, 
opublikujemy na łamach „Alarmu" 
dokładne listy dziennikarzy Żydów, 
zatrudnionych w redakcjach pism 
polskich. JeśM chodzi o ankietę w 
sprawie współpracy prasy „narodo­
wej" z Żydami, to miarą jej aktual­
ności są dla nas liczne listy czytel­
ników, napływające w tej kwestii 
do redakcji. Część materiału publi­
kujemy w obecnym numerze.

WP. I. L., Łódź. Uwagi WPana o 
sposobach, jakich chwytają się Ży­
dzi, by zarobić w każdej sytuacji i 
na każdej, pozornie nawet niekorzy­
stnej dla nich, tranzakcji, są bardzo 
trafne. Nie zamieszczamy ich jednak 
z tego względu, że to samo zagad­
nienie omawiamy w niniejszym nu­

merze w artykule pt. „Mistrzowie 
spekulacji". W każdym razie zbież­
ność obserwacji WPana i naszych 
dowodzi, że zjawisko to jest powsze­
chnie stosowaną przez Żydów meto­
dą postępowania.

strzeganie zarządzeń władz admini­
stracyjnych. *

Interesujące WPanią informacje 
znajdzie WPani w rubryce „Chleb 
i praca dla Polaków", zamieszczanej 
w każdym numerze „Alarmu".

S K U P  I S P R Z E D A *

tmzolŁlcK odpadków- paplercwydb.
:M. ( T l f l C H  O  UJ S  H I

tu. O s trO ^ rO ty O ' 3 9  KtxzL t1-9</-Qt.

Za miłe słowa dziękujemy. Pro­
simy nadal o stały kontakt.

WP. Jadwiga M., Warszawa. — 
W wypadku stwierdzenia, że sklep 
żydowski nie ma ujawnionego na 
szyldzie imienia i nazwiska właści­
ciela, należy wezwać policjanta i żą­
dać spisania protokółu za nieprze-

Z Londynu donoszą, że egipskie 
ministerstwo kolei rozpisało prze­
targ na dostawę 16 parowozów. O- 
ferty wpłynęły od 3-firm niemiec­
kich, kilku brytyjskich, belgijskich, 
czeskich i szwajcarskich oraz od je­
dnej firmy polskiej. Oferta firmy 
polskiej okazała się najtańsza: opie­

wała na 7.050 funtów za parowóz 
podczas gdy najtańsza oferta angiel­
ska wynosiła 9.850 funtów.

Wyniki przetargu, wykazujące tak 
dużą zdolność konkurencyjną wyro­
bów polskich, wywołały zrozumiałe 
zainteresowanie wśród brytyjskich 
firm przemysłowych

Prenumeratę „Alarmu" wpłacać 
można przekazem rozrachunkowym 
Nr. konta 235, lub na konto czekowe 
w P. K. O. Nr. 17.771.

WP. Stefan K., Grodno. Nadesłaną 
przez Sz. Pana wzmiankę możemy 
zamieścić jako płatne ogłoszenie w 
dziale ogłoszeń drobnych po- prze­
słaniu przez Sz. Pana należności po­
dług cennika, podanego na ostatniej 
stronie „Alarmu".

WP. Józef Kur, Wierzbicą, p. Pi­
lica. Z nadesłanego materiału nie 
skorzystamy.

WP. O. - W., Warszawa. Niestety, 
nie możemy Sz. Panu udzielić po­
trzebnych informacji W: sprawie kur­
sów bokserskich. Radzimy zwrócić 
się do któregoś z klubów sporto­
wych.



8 A L A  R M

O właścicielach kin słów kilka
RZED wymienieniem spi- Obecnie na terenie Warszawy

P su kin żydowskich, musi­
my poświęcić kilka słów 
niektórym właścicielom 
wielkich, luksusowych kin war­

szawskich. A więc stosunkowo 
niedawno powstałe kino „Palla- 
dium“, mieszczące się w gma­
chu włoskiego towarzystwa u- 
bezpiecz., jest — trzeba to przy­
znać — ostatnim wyrazem tech­
niki budowlanej. Ponadto im­
ponuje komfortem i bogactwem 
swego wnętrza. Wszędzie mar­
mury, lustra, hebanowe boaze­
rie itp.

Obecnymi dzierżawcami kina 
są p. p. Elstein i Pantofelma- 
cher, który niedawno zmienił 
swe nazwisko na „Stalski". Ko­
morne kina „Palladium" wyno­
si miesięcznie 10 tys. złotych! 
Wynosi to przeszło 330 złotych 
dziennie, nie licząc poborów per 
sonelu, światła, kosztu wynaj­
mu filmów i... jakoś opłaca się 

W dalszej galerii poczesne 
miejsce zajmuje pan Szymon 
Lejman, jego krewniak Chęci- 
ner i kilku anonimowych wspól­
ników, prowadzą oni kina: „Swia 
towid" i „Ton". Ponadto Lej­
man dzierżawi wybudowane 
przez siebie kino „Studio" za 
„głupie" 5 tys. złotych miesięcz­
nie. Podnajemcą jest towarzyst­
wo filmowe „Polski Tobis".

Jednym z potentatów kino­
wych jest niejaki Szymon Se­
rek, który posiada duży udział 
w kinach „Atlantic", „Adria" 
„Imperial" i w wielu innych 
Będąc „poważną" personą w 
„branży", musiał zmienić swe 
nazwisko Serek na „Sze- 
ryng". W ogóle ludzie kina o- 
gromnie lubią zmieniać swe na­
zwiska np. Salsberg nazwał się 
„Zamecki", Majblum zamienił 
się w Mayflovera, Langsam w 
Powolskiego itp.

Niemniej szym asem branży 
jest p. Bolesław (właściwie Bo 
ruch) Gurewicz, vice-prezes 
związku właścicieli kin, posia 
dacz kin „Bałtyk" i „Europa" 

Swego dawnego wspólnika p 
Daj cza — Gurewicz spłacił, po 
nieważ okazało się, że p. Dajcz 
zajmował dość poważne stano 
wisko w jednej z rozwiązanych 
lóż masońskich.

najlepsze interesy robią właści­
ciele kin nie „zero-ekranowych" 

tzw. „pierwszych ekranów", 
w których ceny są niskie, wyno­
szą bowiem 1 złoty i 75 groszy. 
Do nich należą: „Majestic", „U- 
ciecha", „Adria", „Filharmonia" 

„Fama". Właściciel „Famy", 
Szwalbe, robił tak świetne 

interesy w swoim kinie „Fa­

ma", że obecnie dzierżawi „Fil­
harmonię". Rejestr handlowy o- 
piewa na jakieś 2 panie o aryj­
skich nazwiskach. Jasne jest, że 
są one podstawione przez p. 
Szwalbe.

Z wyłowieniem nazwisk wła­
ścicieli kin mieliśmy niemało 
kłopotu, ponieważ „synowie Iz­
raela" ukrywali swe przedsię­
biorstwa pod zmienionymi fir­

mami. Np. kina: „Światowid" i 
„Ton" zarejestrowane były ja­
ko „X Muza przedsiębiorstwo 
do eksploatacji teatrów świetl­
nych". Istnieją również takie 
firmy jak: „Kino-trust", „Kon­
cern kin", Kosmo-film", „Kino- 
fil-ha", „Harmonia" itp. kryp­
tonimy.

Nemo.

OGŁOSZENIA DROBNE
WYTWÓRNIA MODELI 

RYSUNKOWYCH I WYKROJÓW 
BIBUŁKOWYCH

Jedyne w Warszawie przedsię­
biorstwo chrześcijańskie w tej bran 
ży jest do odstąpienia tylko Pola­
kowi wraz z kompletnym urządze­
niem. Pożądani nabywcy wykwali- 
fkowani w branży mody kobiecej. 

Zgłoszenia tel. 8.55.04 od godz. 
9 — 10,30 i 15 — 16,30, lub w 
Związku Polskim, Warszawa, ul. 
Ordynacka 5.

Kina żydowskie w Warszawie
Adria — właśc. Fenigsztajn.
Atlantic — właśc. Szeryng vel Serek, 

Messing, Kornblub.
Bałtyk — właśc. Boruch Górewicz. 
Casino — właśc. Z. i J. Kranzowie. 
Capitol — właśc. N. Hochman. 
Colosseum — właśc. Kabz, Gleiser i 

Traub.
Europa — właśc. Boruch Górewicz. 
Filharmonia — Szwalbe.
Imperial — właśc. Szeryng vel Se­

rek, Kornblum.
Majestic — właśc. Lilie-nfeld i Czar­

necki.
Pan — właśc. N. Hochmann i L. 

Mann.
Palladium — właśc. Elsztajn i Stal- 

ski vel Pantofelmacher.
*) W spisie pominięto kilkadziesiąt 

kin małych.

Rialto — właśc. Rozenszajn i Po­
znański.

Stylowy — właśc. Patron.
Światowid — właśc. Szymon Lejman, 

obecnie dzierżawią: Kon i Polak

(sic!).
Uciecha -

necki.
Victoria — właśc. Kempner 

Hochman.

właśc. Lilienfeld i Czar-

N.

CUKIERNIK » czeladnik wykwa­
lifikowany z roczną praktyką w 
Bielsku poszukuje praktyki do nau­
ki kucarskiej.

Zgłoszenia kierować: Hoffman 
Jan Warszawa, ul. Karolkowa 80-a 

11.

Handel w Wielkim Tygodniu
Na podstawie rozporządzenia Pre­

zydenta Rzeczypospolitej władze ad 
ministracyjne przypominają, że han 
del w tygodniu, poprzedzającym — 
święta Wielkanocy, może odbywać 
się w roku bieżącym w sklepach 1 
wszelkich miejscach — zawodowej 
sprzedaży, a ponadto w zakładach 
fryzjerskich, kaiotechnicznych i fo­
tograficznych w następującym cza-

Ożywiona działalność Niemców
w powiecie działdowskim

Na ogólną liczbę 47.091 mieszkań­
ców powiatu działdowskiego liczba 
Niemców wynosi zaledwie 2.626, w 
czym 400 obywateli niemieckich. 
Formy organizacyjne są rozbudowa­
ne do tego stopnia, że ułatwiają 
wszelkie zakusy germanizacyjne na 
ludność pochodzenia nie niemieckie 
go. Tego rodzaju akcję ułatwia dzia­
łalność 6 pastorów - Niemców, z 
których jeden jest obywatelem nie­
mieckim, drugi obywatelem gdań­
skim,. a pozostali 4 obywatelami 
polskimi.

W powiecie działa 7 organizacyj 
młodzieżowych niemieckich, 3 sek­
cje młodzieżowe przy Landbund 
Weichselgau, w starszym zaś społe

M A Ł Y

D Z IE N N IK
A .

CODZIENNE ILUSTROWANE PISMO, 
REDAGOWANE W DUCHU KATOLICKIM I DOSTO­

SOWANE DO POTRZEB ŻYCIOWYCH.

C O D Z IE N N IE  8 - 1 0  S T R O Ń ­
MY N IE D Z IE L E  I Ś W IĘ T A  14 —  16 STRO N.

Prenumerata miesiąeznie \ . =  zł.
„ kwartalnie 2.80 „
„ półrocznie 5.50 „
„ rocznie 11.-7- „

Zamawiać; Administracja MAŁEGO DZIENNIKA,
Niepokalanów p. Teresin k. Sochaczewa

czeństwie działa organizacja polity­
czna Volksverband (200 członków), — 
Jungdeutsche Partei (280 członków, 
partia narodowo - socjalistyczna — 
dla obywateli niemieckich (120 czł.), 
do tego dochodzą organizacje kultu 
ralne I gospodarcze oraz związki 
gimnastyczne itp.

Jeżeli się zważy ponadto, że po­
wiat działdowski znajduje się w tru 
dnym położeniu gospodarczym, — 
wówczas narzuca się prosty wnio 
sek o konieczności poświęcenia bacz­
niejszej uwagi sytuacji gospodar­
czej i politycznej na tym niewielkim 
obszarze, który przypadł Polsce 
Prus Wschodnich.

sie: w Niedzielę Palmową tj. 2-go 
kwietnia od godz. 15 do 18, od po­
niedziałku do Wielkiego Piątku włą 
cznie, tj. od 5 do 7 kwietnia — do 
godz. 21, w Wielką Sobotę tj. 8-go 
Kwietnia do godz. 18. Ostatnie 0- 
grąniczenie dotyczy także wszelkie­
go rodzaju jadłodajni, jak kawiarni 
cukierni, restauracji itp., które od 
g. 18 dnia 8 kwietnia winny być 
bezwarunkowo zamknięte do godz. 
24 dnia 9 kwietnia.

Za nieprzestrzeganie powyższych 
przepisów grożą kary administracyj­
ne grzywny 1 aresztu.

ZMARSZCZKI, plamy, krosty, eg­
zemę, liszaje, oparzenia, odmroże­
nia, swędzenie usuwa: „Krem re­
generacyjny” Magistra Grabowskie­
go, Warszawa, 3 Maja 2. Tuba 

50—3.
Apteki - Drogerie, Bespośrednio: 

zaliczenie 3,50.

Szkoda że tak mało
7-miu żydom odebrano 

obywatelstwo
Decyzją władz administracyjnych 

pozbawiono obywatelstwa 7 osób 
stale zamieszkałych w Jerozolimie 
Tel-Avivie i innych miejscowościach 
Palestyny.

Decyzje te wydane zostały na pod 
stawie przepisów o powszechnym o 
bowiązku służby wojskowej, bądź 
też nowej ustawy o pozbawieniu o 
bywatelstwa 1938 r., uprawniającej 
do cofania obywatelstwa osoboma 
przebywającym poza Polską dłużę; 
niż 5 lat.

NAJTAŃSZA CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA
t r y k o t a i y .  g a l a n t e r i i  
i n o rym b e rszc zyzn y

S. iS. KOZIOŁEK Warszawa, Leszno 8. tel. 1 1 -66-88

» '  L e i  S K W A R A
m I  U l i n i  * 9  I m  1 UL POieti W a r s z a w a ,  Wielka 2, I piętro

teIABIEGI KOSMETYCZNE ..PANI
GABI NET R A C J O N A L N E J  KOS ME T YK I

i .  RÓŻAŃSKIEJ, W A R S Z A W A

Poświęcenie nowego loka Su
pionierskiej placówk

„Najtańsza chrześcijańska hurtow­
nia trykotaży galanterii i norymber- 
szczyzny“, założona w maju ub. r. 
miała na celu wypełnienie luki, jaka 
istnieje w handlu warszawskim i za­
stąpienie składu hurtowni żydow­
skich przez polską placówkę hur­
tową. Ta ważna placówka chrześci­
jańska, dzięki poparciu naszego ku- 
piectwa, rozwinęła się znakomicie, 
zwiększając z miesiąca na miesiąc 
swe obroty i poszerzając skromny 
początkowo skład. Dużą zasługą dla 
utrzymania tej tak ważnej placówki 
dla naszego hurtownego handlu jest 
praca pełna poświęcenia właściciela 
p. S. Koziołka, który wespół z ca­
łą rodziną nie szczędził wysiłków i 
zabiegów, aby hurtownię rozwinąć 
jak najszerzej.

Po ośmiu miesiącach wytężonej i 
solidnej pracy, hurtownia poszczycić

się już może konkretnym wynikiem. 
Poświęcenia nowego lokalu przed kil 
ku dniami dokonał ks. prał. Trzeciak, 

Szczęść Boże w dalszej pracy poi 
sklej hurtowej placówce.
Rozwój placówki wymagał zmiany 
lokalu. Obecnie hurtownia mieści się 
w obszernym, wygodnym lokalu 
w Warszawie, ul. Leszno 8.

Popieraj L . 0 . P . P .

HENRYK WYKOWSKI 
Koszykowa 50 tel. 8.97.69.

Silnki, grzejniki, lampy katodowe, 
instalacje: siły, światła 1 radia, ła­
downia akumulatorów.

, MEBLE nowoczesne, stołowe, sy­
pialnie, gabinety, sztuki pojedyńcze 
tapczany. Warunki najdogodniej­
sze.

Wytwórnia chrześcijańska, Mar­
szałkowska 108.

Księgarnia i Antykwarnia 

PAWEŁ TAŃSKI 
Świętokrzyska 30.

Kupno i sprzedaż książek używa­
nych.

Dom Mody Męskiej 
BRACIA BIERNACCY 

Krakowskie Przedmieście 7
Wykwintna konfekcja, krawiectwo 

Znane kierownictwo

Tylko 5 proc. dzieci polskich 
uczęszcza do szkdł 

polskich

BERLIN, — W związku z przypa­
dającą w kwietniu b. r. rocznią 10- 
lecia szkolnictwa polskiego w Niem­
czech ogłoszono dane, dotyczące li­
czby dzieci polskich, uczęszczają­
cych do polskich szkół. Zestawienia 
wykazały, że tylko 5 proc. dzieci po 
biera naukę w szkołach polskich.

Z okazji 10-tej rocznicy odbędą 
się w kwietniu we wszystkich, miej­
scowościach, w których znajdują 
się szkoły polskie, uroczyste zebra

A L .  U J A Z D O W S K A  3 9 .

■'* 1 1 '' - U ' !1-... .....
T E L E F O N  8 - 8 2 - T 6

i w  r

Przem ył waluty 
w  gazecie

W Urzędzie Pocztowym Warszawa 
2 w paczce gazet, wysłanych przez 
nieznanego nadawcę do Palestyny, 
znaleziono 40 funtów szterlingów w 
banknotach. Po bliższych obserwa­
cjach i wywiadach ochrona skarbo­
wa stwierdziła, iż nadawcą jest Żyd 
70-letnl Bernard Wilczer (Nowoli­
pie 20), właściciel fabryki zaba­
wek.

W czasie rewizji w mieszkaniu 
Wilezera znalezono listy, z których 
wynikało, iż już od 4 lat wysyłał 
on pieniądze w ten sposób rodzi­
nie mieszkającej w Palestynie. Spra 
wą zajął się prokurator.

| I M P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H !
I SEWERYN KEM PFI i

Warszawa, Elektoralna 23.Tel. 291-71 i 304-87
spożywczych * 

x* Oddziały hurtowej sprzedaży artykułów kolonialno
:§ Targowa, 61, tel. 10-04-38 (Pragą)
* Plac Mirowski 4, tel. 291-65 (Żelazna Brama)
3 Wyłęczna hurtowa sprzedaż sardynek „CESAR" I „PATRIOTES\y

„ G Ł O S  K R W I  I Z I E M I ”
to cieawa powieść, osnuta na tle życia Mazurów pruskich — 
napisana przez Polaka z Prus Wchodnich JANA WSZEBORA  

Cena tyło 1 zł. Str. 228.
Skład główny: Księgarnia Kroniki Rodzinnej. Wartzawd, Podwala 4

N a j l e p i e j  p i e r z e

MYDŁO LUKSUSOWE ROGIŃSKIEGO
Pasta, proszek i eliksir do ust 
zapewniają białe zęby T L E N O L - R A

Jm

W YROBY C U K I E R N I C Z E  I T OWARY

FRANCISZEK
K O L O N I A L N E

P IE TR Z A K
W a r s z a w a  • P r a g a  Targowa 69, tel.10-20-32

Sprzedaż hurtowa i detaliczna



\

NR. 7 A L AR M

Chleb i praca dla Polaków

3.

4.

5.

6.

7.

8.

10.

11.

1. W 26 tys. mieście potrzeba skła­
du konfekcji męskiej, damskiej, 
dziecięcej oraz galanterii. Lokal 
jest.

2, W mieście (15 tys. miieszk.) 
woj. lwowskiego potrzeba pol­
skiej drogerii. Lokal jest. Kapi­
tał ca 5.000 zł.
W powiatowym mieście woj. 
białostockiego poszukiwany jest 
wspólnik do fabryki octu z ka­
pitałem 15.000 zł,
W większym mieście przyłączo­
nym do woj. poznańskiego brak 
hurtowni galanteryjnej.
W mieście woj. kieleckiego po­
trzeba składu skór, artykułów 
technicznych, oraz dobrego 
szklarza, szlifierni szkła, tapice- 
cera -  dekoratora, mechanika 
na silniki spalinowe. Potrzebny 
także pośrednik mieszkaniowo- 
handlowy,
W mieście 8 tys. mieszk. woj. 
tarnopolskiego potrzeba: składu 
bławatów, konfekcji, obuwia, 
rzeżnika, szklarza i kuśnierza. 
Kasyno oficerskie i podoficer­
skie w jednym z garnizonów na 
Wołyniu poszukuje 9-ciu ku­
charzy lub kucharek z dłuższą 
praktyką.
Potrzebny dobry pomocnik kra­
wiecki,
W 15 tys. mieście woj. wołyń­
skiego potrzeba apteki. Jest cał 
kowicie urządzony lokal.
W mieście na Wołyniu potrze­
ba: krawca wojskowego, szkla­
rza i blacharza.
W większym mieście C. O. P 
potrzeba składu z narzędziami 
technicznymi oraz galanterii me 
talowej.

12, W powiatowym mieście woj. 
poleskiego potrzebny jest skład 
konfekcji męskiej, damskiej o- 
raz galanterii, drukarnia, intro- 
ligatornia i skład spożywczy.

13. W uprzemysłowionym mieście 
woj. lwowskiego potrzeba skła­
du bławatów i konfekcji. Lokal 
z urządzeniem na miejscu.

14. W mieście woj. stanisławow­
skiego brak szewca ze składem 
(specj. obuwie sportowe, nar­
ciarskie).

15, W miejscowości woj. tarnopol­
skiego potrzebny jest lekarz.
W mieście woj. wołyńskiego po­
trzeba składu radioaparatów i 
rowerów. Potrzeba 5.000 zł.
W miejscowości przyłączonej do 
woj. pomorskiego potrzebna jest 
kawiarnia.

18, W jednym z większych miast 
przydzielonych do woj. poznań­
skiego brak kuśnierza, przedsię­
biorstwa przewozu towarów, 
składu skór i obuwia.
W większym mieście przydzie­
lonym do woj. poznańskiego po­
trzeba składu galanterii, księ­
garni oraz składu skór i Przy­
borów. Jest lokal,
W 3 tys. mieście przydzielonym 
do poznańskiego potrzeba skła­
du bławatów, skór, dentysty, 
cholewkarza i handlu zbożem.
W czterech powiatach przydzie­
lonych do woj. poznańskiego 
istnieją wielkie możliwości O' 
siedleńcze. Osiedleńcy mogą 
uzyskać znaczniejsze kredyty 
bezprocentowe.
W większym mieście woj. lu­
belskiego potrzeba składu żela­
za, naczyń kuchennych. Potrzeb 
na także kawiarnia oraz intro- 
ligatornia. Lokale są.
W 35 tys. mieście woj. poleskie 
go brak większego składu że 
laza. • i i i  . i ;i v ,

24. W 12 tys. mieście na Śląsku Za- 
ołziańskim potrzeba: składu me 
bli, żelaza, naczyń kuchennych, 
zegarmistrza, tapicera oraz dru­
karnią

25. W 6 tys. mieście woj. wołyń­
skiego potrzeba składu obuwia, 
konfekcji oraz składu skór.

26. W większym mieście woj. kie­
leckiego potrzebna jest apteka. 
Jest urządzony lokal.

27. W 8 tys. mieście przyłączonym 
do woj. poznańskiego potrzeba: 
hurtowni kolonialnej, składu 
skór, drzewa budowlanego, czap 
nika oraz zegarmistrza.

28. Do założenia składu narzędzi 
technicznych potrzebny jest 
wspólnik z kapitałem 6 — 10 
tys. zł.

29. W miejscowości uzdrowiskowej 
w woj. lubelskim potrzeba skła 
du bławatów i konfekcji dam­
skiej.

Kasa Bezprocentowa Związku Pol

16.

17.

19.

20.

21.

22,

23.

skiego udziela pożyczek bezprocen­
towych do wysokości zł. 500, kup­
com i rzemieślnikom przesiedlają­
cym się z Wielkopolski do woje­
wództw eentralnyc,h wschodnich i 
południowo - wschodnich.

Ponad 500 zł. do 1000 zł. udziela 
się przesiedleńcom z Poznańskiego 
do przyłączonych od kwietnia 1938 
r. 4 powiatów (konińskiego, kolskie 
go, tureckiego i kaliskiego) do Wo­
jewództwa Poznańskiego.

Wymagane są dwa żyra osób do­
statecznie materialnie odpowiedział 
nych, o których jak i o pożyczko­
biorcy zasięga Kasa informacji. Na­
zwiska należy podać Kasie we wnio 
sku pożyczkowym — jak również 
wymienić osoby lub firmy, mogące 
udzielić referencji o pożyczającym i 
żyrantach.

Osoby zainteresowane wyżej wy' 
mienionymi ogłoszeniami mogą o- 
trzymać informacje zupełnie bez­
płatnie w Związku Polskim, War.

szawa, ul. Ordynacka 5 m. 1, lub
Poznań, ul. Skarbowa 5.

Kto jeszcze nie znalazł stosowne­
go dla siebie ogłoszenia, może uzy­
skać informacje o innych wakują­
cych placówkach. Związek Polski 
posiada wiele ogłoszeń, które ze
względu na brak miejsca nie mogą
być w prasie umieszczone.

Zgłaszający się z miejscowości, w 
której istnieje Koło Związku Pol­
skiego, załatwić mogą koresponden­
cję za pośrednictwem tego Koła, w 
każdym bądź razie pożądane jest za­
świadczenie tego Koła, co przyśpie­
szy załatwienie zgłoszenia, gdyż 
uczyni zbędnym zbieranie opinii o 
kandydacie.

Interesanci, zgłaszający się listow­
nie, proszeni są o podawanie wycin­
ków z gazety co do placówki, jaką 
się zainteresowali (z podaniem na­
zwy pisma i daty). Załatwiane będą 
korespondencyjnie tylko zgłoszenia 
z załączonym na odpowiedź znacz 
kiem pocztowym.

Nareszcie zamknięto
żydowskiego 

handlarza
żyw ym  towarem
Jankiel Trybus (Sienna 4) ucho­

dź w świecie prezstępczym za kró­
la handlarzy żywym towarem. Wo­
bec szkodliwej jego działalności 
władze administracyjne zesłały go 
do Berezy, gdzie przebywał 18 mie 
sięcy. Przed 5 tygodniami, po po­
wrocie z Berezy, wziął się znów 
do uprawiania niecnego procederu. 
Stwierdzono, iż prowadzą on kilka 
domów publicznych w Warszawie, 
że zmusza nieletnie dziewczyny do 
nierządu.

Decyzją sędziego śledczego króla 
handlarzy żywym towarem osadzo­
no tym razem w więzienu moko­
towskim.

Z g ł o ś
prenumeratę
„ A L A R M U ”

FUTRA modele

L I S Y  szlachetne

PIW NICKI
Marszałkowska 90

KONFEKCJA f DAMSKA 

Płaszcze nieprzemakalne

G I N T E R  
i RYBARSKA

Marszałkowska 122

LESZCZKÓW
Zakłady Rolniczo-Przemysłowe 
R o m a n a  Ż u r o w s k i e g o

Skład w WorszcwU
ul. Wierzbowa 2

, t.l. 631-02

AL. B O S Z

Konfekcja
damska I męska

F. B.  BIELICKI
N. Świat 7 

. Marszałkowska 61 
poleca: bieliznę, try­
kotaże krawaty i t. p.

W y t w ó r n i a
P A R A S O L I
mę s k i c h  i damskich

I. GOSTKIEWICZ
Kredytowa 5

K R Ó L  ! “ !  
CICHOCKI

poleca swa|e modele 
Żurawia 28

K A N A P Y - Ł Ó Ż K A
FOTELE-ŁÓŻKA

AM ERYKANKA
wł. R. Janikowski

Marszałkowska 94

ZGRABNE NÓ ŻK I
SA TYLKO W PO Ń CZO SZKA C H  
CUM OW YCH. USZCZUPLAJĄCYCH

SZOBER -  SZYMCZYK
Marszałkowska 72

T A P C Z A N Y
FIRANKI -  NARZUTY  

Chodniki. Ceraty

Z. Kiltynowicz 
87 MARSZAŁKOWSKA 87

MODY M Ę S K I E
Roman GIS ING

Marszałkowska 71 
poleca:

palta, u b ra n ia ,
bieliznę, krawaty

ĵ LF PAWŁOWSKI i S-ka
M a r s z a ł k o w s k a  116

POLECA NOWOŚCI WIOSENNE
W EŁN Y - JEDW ABIE

B L U Z K I
WYKWINTNA B I E L I Z N A ,  
P A S Y i BIUSTONOSZE

ul. Focha 8, tel. 3(t9-22

K £ S ?  FILIPCZAK
po le ca  ostatnie 
k ,r o o c | e

wytwornego obuwia
C h m i e l n a  17, a*iVl2

W EŁN Y -;r.-JED W A B IE

ST. W Ę G I E R S K I

D U T Z
N,*Świat 33

W E Ł N Y
J E D W A B I E

Wykwintno bielizno damska. 
Mołertóły męski 0

NOWOŚCI WIOSENNE I
W EŁN Y -JED W A B IE

KONOPKA i REDULSKI
M a r s z a ł k o w s k a  130

Największy wybór I Najniższe ceny I

WEŁNY -  JEDWABIE me * kle

le n iu s z  C Z U B A L L A
na T a m k a  33

pAl TAr  A L i n  gotowe

Garnitury ftT t
Józef PETZ

Żurawia 33

NACZYNIA ALUMINIOWE I EMALIOWANE.

NARZĘDZIA OGRODNICZE. WYROBY NOŻOWNICZE

Krzysztof B R U N  i S Y N
Pl. Teatralny, Marszałkowska 124. 
Marszałkowska 68

Nowy-Swlat 41 
Praga'Targowa 64

DYWANY -  FIRANKI 
MATERJE MEBLOWE

Z. KILTYNOW ICZ
M a z o w i e c k a  16

uncswplaiqc«, leci. 
n l e > .  Ł a ! o f  c IPASY

BIUSTONOSZE. Noinow.*.
N a in iiu * e.nrj o* e o • w

.WŁADYSŁAWA"
Alberta 1 (Niecało) 6*55ł-Ał 
Dział wykwintowi! kapeluszy.

OBUWIE
trwało, eleganckie, tanie

ST. URBAN
Chmielna 29. Ś-to Krzytka 24 
Marszałkowska 40

Chcesz rwtefi lampa by byłoś 51
 ̂ .iv o 2 d o b q Twego mieszkanki W
. przykładem celowego rozsyłu iwlalła

odwiedź nasz sklep fabryczny
Warszawa, ul. B R A C K A  4

A. M A R C I N I A K  s .a .

KUPCÓW POLSKICH
: z Ł O T A  3 .C t ) T E L , I ś ? :? I

K a ż d a  n o w a  p l a c ó w k a  p o l s k a
to krok naprzód w marszu ku Wielkiej Polsce
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WARSZAWA - POWIŚLE

W niedzielę, dn. 26 marca r. b., 
w sali Stowarzyszenia Dzieci Marii 
przy ul. Radnej 14 odbyło się zebra­
nie Związku Polskiego Koła Powi­
śle. y. ’

Referaty wygłosili p. Ludwik Bu­
dziński i mec. Alesander Wojsiat. 
Na zakończenie uchwalono rezolu­
cję o treści antyżydowskiej.

CHORZÓW

Dnia 13 marca 1939 r. odbyło się 
w Chorzowie I. w sali T. C. L. ze­
branie Polskiego Związku. P. re­
daktor Klepa, b. burmistrz miasta 
Kutna, wygłosił referat obrazujący 
stan prawny zagadnień polsko - ży­
dowskich w naszym kraju, a następ­
nie mecenas Dr. Borth oświetlił po­
łożenie Żydów w państwach sąsia­
dujących z Polską. Po obu refera­
tach wywiązała się dyskusja, której 
wyniku uchwalono następującą re­
zolucję:

1. Zebrani domagają się od Po­
słów Sejmu Śląskiego przeprowa­
dzenia szeregu ustaw biorących w 
ochronę polski stan posiadania na 
Śląsku, np. ostrego uregulowania 
prawnego- handlu domokrążnego, 
rozbudowania szkolnictwa zawodo­
wego żeńskiego itd.

2. Fabryki związane z obroną 
kraju winne być kierowane wyłącz­
nie przez Polaków chrześcijan i je­
dynie taka załoga robotnicza winna 
w nich pracować.

3. Ze Związku Zrzeszeń Towa­
rzystw Polskich na Śląsku powinno 
się usunąć te organizacje, które w 
poczet swych członków mogą przyj­
mować, jako członków Żydów.

4. Filmy na Śląsku wyświetlane 
powinny mieć treść moralną, zdro­
wą i unikać należy nadmiaru dźwię­
kowców niemieckich.

5. „Zasłużonych Żydów" należy 
dekorować nie krzyżami zasługi — 
ale medalami lub gwiazdami. Krzyż 
— godło męki Pańskiej nie powinien 
zdobić piersi żydowskich.

6. Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego należy oczyścić z takich osób, 
jak n. Mandelbaum - Drzewieski, 
których kierunek myślenia nie jest 
zgodny z chrześcijańsko - narodo­
wym duchem wychowania młodzie­
ży, jakiej życzymy sobie w Polsce.

GIDLE
;w dniu 26 marca b. r. odbyło się 

publiczne zebranie Związku Polskie­
go w Gidlach. Zebraniu przewodni­
czył prezes miejscowego Koła p. St. 
Makowski. Referat: „Kwestia ży­
dowska w Polsce w świetle projek­
tów posłów: Stocha i Jóźwiaka" 
wygłosił delegat Zarządu Okręgo­
wego z Warszawy p. Jan Bednarek. 
Prelegenta obdarzono długo niemil­
knącymi oklaskami, kiedy mówił: 
„Nie chcemy Żydów w Polsce, mu­
szą kraj nasz opuścić, O ile sami nie 
zechcą tego uczynić, zmusimy ich 
do tego walką ekonomiczną i usta­
wami anty-żydowskimi“.

Podniosłe przemówienie na temat 
„Hegemonia Niemiec" wygłosił p. M. 
Sowiński.

Przemówienie to było przyjęte 
burzliwymi oklaskami zgromadzo­
nych w liczbie 200 osób, którzy jed­
nogłośnie przyjęli następującej tre­
ści rezolucję:

K r o n i k a
Obywatele os. Gidle i okolicy, 

zgromadzeni w dniu 26 marca b. r. 
na zebraniu Związku Polskiego, u- 
ch walają:

Wobec ostatnich wydarzeń w ży­
ciu międzynarodowym, rozgrywają­
cych się w naszym bezpośrednim 
sąsiedztwie, . uważamy za wspólny 
nasz obowiązek stwierdzić, że spo­
łeczeństwo miejscowe łączy się z 
całą ludnością Rzeczpospolitej Pol­
skiej w zapewnieniu, iż nie ma pię­
dzi ziemi polskiej, która mogłaby 
być komukolwiek oddana na jakiej­
kolwiek drodze.

Wyrażamy pełne zaufanie do sił 
zbrojnych Rzeczypospolitej, z wia­
rą w siły moralne najszerszych mas 
Narodu — stwierdzamy, że każdy 
atak na polskiej granicy spotka się 
z bezwłocznym oporem wszystkich 
sił społeczeństwa, z walką na śmierć 
i życie.
„ Zwracamy „się do, Szefa Rządu E. 
P. z gorącym apelem, aby poczynił 
wszelkie środki do powstrzymania 
fali uchodźców żydowskich i nie do­
puścił ich do granicy Polski. Histo­
ria wykazała, że w chwilach wojny

Żydzi zawsze byli po stronie naszych 
wrogów. Czasy obecne nakazują nam 
zdwoić czujność. Nie możemy więc 
tolerować w kraju wewnętrznych 
wrogów, szykując się do-walki z ze­
wnętrznymi.

Po czym wznoszono okrzyki. na 
cześć Armii i Polski Katolickiej i 
Narodowej.

Zebranie zakończono odśpiewa­
niem „Roty", po czym z piersi prze­
jętych do głębi wyrwała się samo­
rzutnie potężna pieśń walki i zwy­
cięstwa — Hymn Młodych.

LESZNO

W niedzielę, dnia 26 marca r. b. 
odbyło się w Lesznie zebranie pu­
bliczne organizowane przez miejsco­
we Stowarzyszenie Kupców Pol­
skich i Związek Polski w Błoniu.

Referat p. t. „Nowe wnioski usta­
wodawcze" wygłosił delegat, Związ­
ku Polskiego Zarządu Okręgowego 
w Warszawie p. Klemens Bednarski.

Prelegent w dobitnych słowach 
omówił projekty posła Jóźwiaka

Kieńcia i Stocha stwierdzając na za­
kończenie, iż przy tak poważnej sy­
tuacji międzynarodowej należy jak 
najszybciej dążyć do zlikwidowania 
sprawy żydowskiej w Polsce.

MODLIN

W dniu 26 marca r. b. odbyło się 
w Modlinie zebranie organizowane 
przez Zarząd Okręgowy Związku 
Polskiego w Warszawie. Przemawiał 
adw. Jerzy Czarkowski.

SIERPC

W niedzielę, dnia. 26 marca r. b. 
odbyło się w Sierpcu wielkie publi­
czne zebranie organizowane przez 
miejscowe Koło Związku Polskiego.

Zebranie zagaił prezes p. Kazi­
mierz Iłowiecki, który następnie u- 
dzielił głosu delegatowi Zarządu O- 
kręgowego p. Ludwikowi Kubickie­
mu.

Prelegent w przeszło godzinę trwa­
jącym przemówieniu omówił kolej­
no nowe wnioski ustawodawcze, o- 
becną sytuację międzynarodową.-- -

Na zakończenie uchwalono rezo­
lucję o treści następującej:

Mieszkańcy Sierpca i okolic, obec­
ni na zebraniu Związku Polskiego 
w dniu 26 marca 1939 roku, posta­
nawiają:

1. Zwrócić się do wybranych przez 
siebie posłów i senatorów O. Z. N. 
z żądaniem poparcia na terenie izb 
Ustawodawczych wniosków posłów 
Jóźwiaka, Kieńca i Stocha — zmie­
rzających do rozwiązania kwestii ży­
dowskiej w Polsce.

2. Zwrócić się do p. ministra Bec­
ka, by wobec obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej wydał jak najsurow­
sze zarządzenie mające na celu nie 
dopuścić do Polski nowej fali u- 
chodźców żydowskich z Niemiec i 
z ter. b. Czechosłowacji.

3. Zebrani, stwierdziwszy, że w 
obecnej sytuacji międzynarodowej o 
mocarstwowym stanowisku naszej 
Ojczyzny zadecyduje jedynie silna 
Armia Polska — postanawiają nie 
szczędzić trudu i wysiłków, by przy­
czynić się do jej wzmocnienia.

Z  żyda organizacji kupieckich
ZAMKNIĘCIE „KONFERENCYJ 

SPRZEDAŻOWYCH" DLA PRACO­
WNIKÓW BRANŻY WŁÓKIENNI­

CZEJ

Niedawno nastąpiło uroczyste 
zamknięcie kursu pod nazwą „Kon­
ferencje Sprzedażowe", zorganizo­
wane przez Koło Kupców Gałęzi 
Włókienniczej przy Stowarzyszeniu 
Kupców Polskich, w porozumieniu 
z Kupieckim Instytutem Wiedzy Za­
wodowej..- -{,..• ->•-•-

Po przemówieniu prezesa Koła p. 
Wł. Tomaszewskiego, który w krót­
kich słowach przedstawił celowość 
i potrzebę stałego dokształcania się 
zawodowego i zapowiedział dalsze 
prace Koła w tym kierunku, zabrał 
głos dyrektor Instytutu p. W. Ćwi­
kieł, żegnając słuchaczów, którzy u- 
kończyli kurs i deklarując dalszą 
współpracę Instytutu w akcji do­
kształcającej.

W dalszym ciągu uroczystości na­
stąpiło . rozdanie dyplomów słucha­
czom, którzy ukończyli kurs z do­
brymi wynikami. Na ogólną ilość 
44 zapisanych słuchaczów dyplomy 
otrzymało 39.

Na zakończenie uroczystości pre­
zes Koła p. Wł. Tomaszewski ofia-. 
rował Ihstytutówi gablotę z ekspo­
natami, ilustrującymi przebieg pro­
dukcji jedwabiu.

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA 
KUPIECTWA DETALICZNEGO
Realizując hasła podnoszenia e- 

stetycznego poziomu przedsiębiorstw 
handlowych Centralny Związek De­
talicznego Kupiectwa Chrześcijań­
skiego R. P. zorganizował cykl kur­
sów dokształcających dla kupiec­
twa detalicznego.

Obecnie odbywa się kurs literni­
ctwa, który ma na celu zapoznanie 
kupców z techniką wykonywania 
plakatów, wywieszek i cen. Ma to 
duże znaczenie praktyczne, gdyż u- 
miejętne wykonanie efektownego 
napisu w witrynie sklepowej podno­
si jej wartość estetyczną.

Wobec dużego zainteresowania 
kupiectwa kursem liternictwa, Cen­
tralny Związek zorganizuje w naj­
bliższym czasie drugi z kolei kurs.

Obecny kurs zostanie zakończony 
w najbliższych dniach konkursem na 
najefektowniejszy afisz oraz wysta­
wę prac uczestników kursu; 'Wysta­

wa odbędzie się w lokalu Związku 
(Al. Jerozolim. 1).

Po zakończeniu kursu liternictwa 
Centralny Związek organizuje kurs 
dekoracji wystaw sklepowych.

Należy spodziewać się, że praca 
Centralnego Związku w praktyce 
wyda pożądane rezultaty, na czym 
zyska ogólny wygląd witryn sklepo­
wych i estetyką miasta.

KUPCY WINNO - KOLONIALNI 
NA POŻYCZKĘ OBRONY 

PRZECIWLOTNICZEJ

W dniu 29-go marca r. b. w Cen­
tralnym Związku Detalicznego Ku­
piectwa Chrz. R. P. odbyło się Ogól­
ne Zgromadzenie Koła Kupców Win­
no - Kolonialnych pod przewodni­
ctwem p. S .Sadrzaka.

Kupcy Winno - Kolonialni jedno­
myślnie uchwalili wziąść udział w 
subskrybcji Pożyczki Obrony Prze­
ciwlotniczej deklarując sumę zł. 
15.000,— i w powziętej jednomyśl­
nie rezolucji oświadczyli, że wrazie 
potrzeby niezwłocznie staną w sze­
regach obrońców Ojczyzny pod roz­
kazami Naczelnego Wodza marszał­
ka Śmigłego - Rydza, któremu od­
dają się do dyspozycji.

ZE ZWIĄZKU TOWARZYSTW
KUPIECKICH W POZNANIU
Walne Roczne Zebranie Delegatów 

Związku Towarzystw Kupieckich u- 
chwaliło w dniu 26 lutego rb. zor­
ganizować przy Związku specjalny 
wydział dla spraw handlu zagrani­
cznego. Do zadań tego wydziału na­
leży czuwanie i interesowanie się 
całokształtem spraw, związanych z 
handlem zagranicznym i roztoczenie 
w tej mierze odpowiedniej opieki 
nad kupiectwem pomorskim, które 
coraz to silniej angażuje się w han­
dlu zagranicznym.

W szczególności wydział dla han­
dlu zagranicznego będzie pracował 
nad intensyfikacją eksportu wyro­
bów polskiej wytwórczości, dążąc 
do zakładania na terenie Gdyni pla­
cówek eksportowych.

W tych dniach zostały ukończone 
prace organizacyjne nad założeniem 
powyższego wydziału i jeszcze przed 
końcem marca r. b. wydział ten roz­
pocznie swą działalność: Biuro wy­
działu mieści się w Gdyni, przy ul. 
Mściwoja 10, I p. .telefon'33-61.

ZJAZD DELEGATÓW POLSKIEGO 
ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KU­

PIECKICH w o j . Śl ą sk ie g o

W Izbie Przemysłowo - Handlo­
wej w Katowicach obradował zjazd 
delegatów Polskiego Związku Sto­
warzyszeń Kupieckich Województwa 
Śląskiego.

Zjazd uchwalił w wyniku obrad 
szereg postulatów i rezolucyj, kła­
dąc w nich główny nacisk na ko­
nieczność unarodowienia życia na 
kresach zachodnich. Zebrani doma­
gali się przy tym, aby zastosowano 
w całej pełni uprawnienia wynika­
jące z rozporządzenia i pasie gra­
nicznym i wydalenie z terenu woj. 
śląskiego osób, które działalnością 
swoją szkodzą interesom Państwa 
oraz Skarbu.

Postanowiono również w czasie 
zjazdu, iż wręczenie ufundowanego 
przez śląskich kupców samolotu dla 
armii nastąpi w maju r. bieżącego.

KUPIECTWO POLSKIE ZABIEGA 
O STWORZENIE ZWIĄZKU REWI­
ZYJNEGO SPÓŁDZIELNI KUPIEC­

KICH
Wobec braku indywidualnych je­

dnostek, posiadających odpowiednie 
kapitały, niezbędne dla tworzenia 
polskich placówek hurtowych, na 
obszarze województw centralnych i 
wschodnich — detaliczne kupiectwo 
polskie wspólnym wysiłkiem zorga­
nizowało w dwudziestu kilku ośrod­
kach kupieckie hurtownie spółdziel­
cze.

Wyzyskując spółdzielczą formę, 
jako jedyną w tej chwili formę 
prawną, umożliwiającą zrzeszanie 
się drobnych kupców dla zmobilizo­
wania większych środków obroto­
wych, nowo powstałe hurtownie

spółdzielcze mają możność dokony* 
wania tańszego zakupu towarów u 
wytwórców, niż każdy z osobna z 
poszczególnych kupców, w hurtów* 
ni takiej zrzeszonych.

Nowopowstałe kupieckie hurtów* 
nie spółdzielcze przyjmują na siebie 
w ten sposób ważną funkcję zaopa­
trywania polskich sklepików deta­
licznych na prowincji — którą to 
funkcję w olbrzymiej większości 
miast na terenie dawnej Kongresów­
ki i Kresów Wschodnich,. spełniały 
dotychczas hurtownie żydowskie.

Obecnie kupieckie hurtownie spół­
dzielcze zabiegają o powołanie do 
życia własnego Związku Rewizyjne­
go. Związek ów, obok przeprowa­
dzania rewizji w spółdzielniach, któ­
re będzie skupiał, będzie posiadać 
również szerokie możliwości wszech­
stronnej opieki nad zrzeszonymi w 
nim spółdzielniami.

Ponadto spółdzielnie kupieckie są 
szczególnie zainteresowane w pow­
staniu Związku, ze względu na ulgi 
podatkowe, z jakich korzystają wszy­
stkie spółdzielnie, należące do Zwią­
zków Rewizyjnych, a z których to 
ulg spółdzielnie kupieckie dotych­
czas nie korzystały.

Jak zatem wynika z powyższego, 
sprawa utworzenia wspomnianego 
Związku Rewizyjnego posiada dla 
akcji unarodowienia handlu donio­
słe znaczenie.

Niestety, nie wszystkim Polakom 
zależy widocznie na tym, by akcja 
ta przybierała coraz szersze rozmia­
ry, oto bowiem Kurier Poranny za­
mieścił w numerze z dnia 23 mar­
ca r. b. wyraźny atak przeciwko 
powstaniu Związku Rewizyjnego 
Polskich Spółdzielni Kupieckich.

Pobudki tego ataku są jasne. Ku­
rier Poranny chciałby widocznie, a- 
żeby ulgi podatkowe pozostały tyl­
ko przywilejem spółdzielni zrzeszo­
nych w istniejących już związkach 
rewizyjnych. Miejmy jednak nadzie­
ję, że decydujące w tej mierze czyn­
niki będą odmiennego zdania. Pow­
stania Związku Rewizyjnego wyma­
ga dzisiaj akcja unarodowienia han­
dlu, której postępy uwarunkowane 
są pozytywnymi posunięciami na 
tym odcinku, pomyślanymi w ten 
sposób, ażeby powstający hurt pol­
ski przyczyniał się jednocześnie do 
wzmacniania indywidualnych placó­
wek detalicznych, co w danym wy­
padku będzie oczywiście miało miej­
sce.
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